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Expose min. Zamoyskiego. 
Jakie czynsze będziemy płacili w czerwcu?

^ZŁOTOWŁOSA BANDYTK A" NAFADA NA Ba NK,

Cała Amesyka mówi obecnie o nieprawdopodobnie zuchwałych czynach młodej baraclytiti, Cdii Cc ncy. która 
na czele uzbrojonych opryszków dokonała szeregu napam >w. uwieńczonych powodzeniem. Pięknego herszta w 
spódnicy zwal: baju.yci „Zlocistem Dzidzi1* z powodu jei krótko oooęttieh blend włosów. — Rvc*n>a nasza przedsta­
wia scenę, gm  Cełja. Cooney z je-jnyn. wspówitkieru terroiyzuje urzędników banku i zagrabia całą zawartość buty.

0 ruski uniwersytet.
HOT YC H C ZAS O W E  KOLEJE. -  CO M Ó W I U S T A W A ?  —  CO MÓ- 
W l PE T YC JA ? —  CO M Ó W I W NIO SEK  P . P. S.? —  O PINJA  P O L ­

SKA PR Z E C IW  SIEDZIBIE U N IW E R SYTE TU  W t  LW O W IE .

Lw ów , 24. maja.
Sprawa ruskiego uniwersytetu, 

przypomniana dziś przez wniosek 
P  P. S., ma aa sobą 5-temi okres 
historii, nie licząc lat przedwojen­
nych. Sam problem nabrał aktual­
ności z chwilą opanowania Lw ow a  
przez wojaka polskie i zawieszenia 
istniejących przedtem na Uniwersy­
tecie Japa Kazimierza katedr ru­
skich. W  niedługo potem —  w  sier­
pniu 1919 r. —  ogłasza rektor ów ­
czesny prof. dr. Jurasz, że  do­
puszczeni na uniwersytet tnegą być 
tylko ci obywatele państwa polskie­
go. którzy spełnili obowiązek służ­
by wojskowej w  polskiej anmji. Za­
rządzenie powyższe, zrozumiałe na 
tle ówczesnych stosunków, faktycz­
nie
wyłączało m łodzież ruską od »tu- 

djów uniwersyteckich 
I rzucało ją w Wir walki, dotycli- 
eaas twe ukończonej.

P ierw szym  krokiem reakcji by­

ły próby kreowania naukowych 
wykładów z końcem 1919 i  począt­
kiem 1920 r. —  przez Nauk. Tow. 
im Szewczenki, T ow . itkr. nauko­
wych w ykładów  im. P iotra Mohy- 
}y  i Stauropigję. W yk ła d y  te jednak 
zostały zabronione. W ów czas  —  z 
końcem 1920 r. —  przystąpiono 

do w ykładów  tajnych. 
v  Ich koleje znane są ogółow i z no­
tatek kronikarskich, pod rubryką 
„ruskiego tajnego uniwersytetu**. 
Dziś instytucja ta faktycznie zo­
stała zlikwidowana, jakkolwiek od 
czasu do czasu odbywają się konfe­
rencje i ankiety polityków i działa­
czy  ruskich,' mające na celu bodaj 
stvi oi zenie pozoru czegoś, co w brew  
zakazem władz istnieje i pracuje.

Z innych: etapów sprawy uniwer­
syteckiej przypomnieć jeszcze nale­
ży  petycję, podpisana przez wszyst­
kie ruskie Tow arzystw a i organiza­
cjo i wniesiona 30. VI. ub. r. do Sej­
mu i Senatu z  prośbą o upaństwo­

w ienie „tajnego uniwersytetu". Jak­
kolwiek formą. memoriału potępiona 
została przez część społeczeństwa 
ruskiego, jako
„krok  do warszawskiej Canossy” ,

to jednak sam postulat —  upaństwo­
wienia kursów  —  pozostał do dnia 
dzisiejszego alfa i omegą ruskich 
żądań.

Ze strony poiskie., w idzim y dłu­
gie, choc bezpłodne debaty w  ko­
misjach sejmowych, nieobowdjaizuią- 
ce kroki Rządu (Warszawfc-Stani- 
sławów j, ożyw ioną dyskusję pra­
sową i wreszcie —  Sedyńe p ozytyw ­
ne oparcie —  ustawę o zasadach 
samorządu w ojewódzkiego z  dr la 
26. września 1922 r.

Ustawą ta powiada w  art. 24: 
,,Sejm Rzeczypospolitej P o l­

skiej uchwali utworzenie uniwer­
sytetu niskiego i zapewni mu po­
trzebne środki finansowe, ze Skar­
bu Państwa. Uniw ersytet ten, 
zorganizowany autonomicznie, 
zgodnie z  przepisami, dotyczącfc- 
ini szkół akademickich,' podlegać 
będzie bezpośrednio' Ministrowi 
W yznań Religijnych i Oświecenia 
Pubpcznego*’ .
Zaś art. 36. tej ustawy zapo­

wiada:

najtrwalsze ! najmo- 
diuejaze nabyć mużna 
jCŁ>mc w Mag zyniŚ 
KR ACH A, u l- H a -  
l ic i  j  |5, capanifj 

to  w podVórzj. 
Zwraotmy uwagę na ceny wyetawuw a.

"OAĆHOWkfc
(na dbH< (toyot w ara iiKw h iył*oaInycb)

TdBEllS! CZ£iiOŃ5HI
t i a r o  h a n w o a r e  f i la  - p f  e t d o ź y  
D.ATERJM.(i« Blft>OiL«.«TGH  

»«* kurom, i’ e. u l.  W a t n w a  I I .

„Samoi^ąd... w ojew ództw  zo­
stania wprowadzony vv żyek  nbj- 
pćźnte, w  2 lata po ogłoszeniu 
niniejszej ustawy. —  \V tymże 
czasie przystąpi Rząd do założe­
nia uniwersytetu ruskiego".
Jaik wynika z pow yższej ustawy 

sama
kwestja została pizes^CUona

i to w  crwóch kierunkach. 1) Uni­
wersytet ruski będzie założony. 2) 
Nastąpi to najpóźniej do końca paź­
dziernika 1924 r. (Ustawą ogłoszona 
została Dziennikiem U. Rz. Nr. 90. 
z 25. X. 1922.)

Stojąc zatem na stanowisku u- 
stawy odrzucić ndkizy pokutujące 
dotąd kwestje w  rotizaju: czy, kie­
dy, jak.* Natomiast dyskusji pozo­
stawić można zagadnienie: gdzie?

T tutaj występuje z odpowiedzią 
projekt ustawy, wnoszonej przez P. 
P. S. i postanawiającej w  art. 4.. 

„Siedzibą uniwersytetu będzie 
L w ó w ‘\

Artykuł pow yższy  oyłby cz.ę* 
ściowem spełnieniem postulatów 
ruskich, o tyte częściowym że. za­
powiada on „zorganizowanie um- 
wersytetu’*. gdy Rusini domagają 
się —  zgodme ze swą petycją — 
„założenia we L w o w ie  państwowe­
go ulcr. uniwersytetu i państwowej 
ukr. politechniki d-ogą -ipaństwo- 
wienij, istniejącego już we L w o w i«  
ukr. p ryw at tego uniwersytetu l 
istniejącej ukr. prywatnej ooideeb- 
niki‘ ‘ , tudzież przez „wydzielenie n£ 
rzecz tych szkół części majątku 
istniejących we Lw ow ie połskich 
państwowych szkół akademickich, 
wzgl: przyznanie odpow«xlniej re- 
Kouipt-n-aty.*

Rozbieżność m jędzy ’ wniosko­
dawcami a posłami ukraińskimi u- 
wwdatiriła się przez rriepodpasaiwe 
przez tych csutmch wniosku. A łe '
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sztuki Sciibe ’go  „Sz .lanka w od y“
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Wspaniale npojuzieło filmowe m łodsto króla sk ra u j

*“  JACKIE COOGANA ,"'“ Ł" 5’

=  O U W £ R  T W I S T  =
Jeszcze  ty lk o  k ró tk i e za » w  E I B f l l l  L E W .

Moc Donald przybgdsie do Paryża.
d o m a g a ć  s ię  m a  e w a k u a c j i  z a g ł ę b i a  RUHRY. —  T A K

TW IE R D ZI „W E STM IN STE R  G AZETTE“.

jest może rózbłóżność jute- 
dzy wnioskiem, a większością pol­
skiej opinii.

W ybór Lw ow a na siedzibę ru­
skiego uniwersytetu spotka się nie­
wątpliw ie z  Kłosem protestu prze- 
dewszystkiem ludności lwowskiej,
która jeszoze przed wojną miała 
syosobność or^konan ia się, jakim 
to elementem jest ruska młodzież 
uniwersytecka. Siąd obaw y są naj­
zupełniej słuszne.

Z drugiej strony stwierdzić trze­
ba, że założenie uniwersytetu ru­
skiego leży w  interesie nie, tylko 
kiniurałnym, lecz t politycznym pań­
stwa, Skoro więc —  jak można 
przew idzieć —  w ybór Lw ow a na­
stręczy. nowo trudności i osadzi 
-sprawę ponownie na m artwym pun­
kcie, by łoby rzeczą nader pożąda­
ną, aby ułatwtono sobie zadanie 
właśrti6 przez wy&lhmnowanię tego 
nader drażliwego czynnika, jakim 
jest „siedEśljw w e Lw ow ie". Należy 
to uczynić tern bardziej, że z  p rzy­
gotow yw anego obecnie załatwienia 
strona ruska i tak nie jest zadow o­
lona. ^

—  O
A  N A  KRESACH BAN D YC I DALFJ 

HULAJA.
(Telefonem  od naszego koresp.)
W arszawa, 23. maja. (X ) Z W il­

na nadeszły wia'domości o nowych 
napadach bandwkich dokonanych 
w  d. 21. bm. w  powiecie śweęciań- 
skim. Na stacji Ignalłna/?) napadła 
banda złożona z 30 osób dobrze u- 
zbrojonych. pochodząc* prawdopo­
dobnie z L itw y . Bandę odparto, a w  
pościgu brała udział nasza policja 
konna i pół szwadronu ułanów. Dru­
ga banda złożona również z około 
30 osób, fiapadła na gminę W ojsło- 
wską(?). Pochodzenie tej bandy nie­
znane. W ładze bezpieczeństwa są 
na tąopie organizacji tycii band, 
,-kiórychsssiedlisko znajduje się za " 
kordonem. Napady m iały charakter 
.wybitnie dywersyjny.

j.'ł

ZAD ANIA  b a n k u  g o s p o ­
d a r s t w a  KRAJO W EG O

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 23. maja. (S .) Rada 

ministrów na posiedzeniu d. 21. bm. 
uchwaliła przedstawić Prezydento­
w i Rzplte? kandydaturę p. J. K. 
Steczkowskiego na prezesa Banku 
gospodarstwa krajowego. Bank go­
spodarstwa krajowego, który po­
wstaje drogą fuzji dotychczas istnie­
jących banków rządowych, będzie 
miał zarząd funduszami przeznaczo­
nymi dla akcji kredytowej.’  Dotąd 
rząd przeprowadzając jakąś akcjo 
finansową, czynił to tza pośredni­
ctwem  P. K. K. P. Obecnie zaś ze 
względu pa to, że Bank Polski jest 
instytucja prywatną, czynić to bo­
dzie z *  pośrednictwem Banku gospo 
darstwa krajowego.

O R O ZSTR ZE LAN IE  ENGLA 
W  ŁODZI.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 23. maja, (X ) Na sej­

m owej komisji prawniczej obrado­
wano dzisiaj nad sprawą interpela­
cji PPS . w sprawie rozstrzelania w  
Łodzi komunisty Engia, który .za­
strzelił konfidenta policji. W  spra- 

^wie tej przemawiał minister W yga- 
jnowski, który tłumaczył się, iż roz­
strzelanie było koniecznością me 
względu na zuchwałość elementów 
korriunistyiCKinmh w Łodzi. Dyskusji 
nie zakończono. Następne posiedzę- 1 
jjie 27. hm.

 O------

Paryż. 23 maja (Tel. GP.) W e ­
dług doniesienia .,L‘mtOrmatior“  z 
Londynu: spotkanie Mac Donalda z 
francuskim premierem i ministrem 
spraw zagranicznych nastąpi w pier­
wszej dekadzie czerwca. Ną w ypa­
dek, gdyby szef rządu francuskiego 
zajęty był pracami parlamentarnemu 
Mac Donald gotów  jest poaobno 
przybyć na parę dni do Parj^ża. —  
„W estm inster Gazette“  donosi, żc ze 
strony angielskiej wysunięte bedą 
następujące propozycje: Przeprowa­

dzenie ewakuacji Zagłębia Ruhr, — 
zniesieni® granicy celnej w tem Za­
głębiu, oraz cofnięcie zarządzeń krę­
pujących przemysł niemiecki.

Niemcy maja przedstawić plan 
wprowadzenia w  życie zaleceń spra­
wozdania rzeczoznaw ców  cu«z za­
bezpieczenie Francji i całej Europy 
ma być zdaniem „W estminster Ga- 
zette“ osiągnięte na podstawie pro­
pozycji uczynionych przez L igę Na­
rodów.

Drobne wiadomości.
Wyjazd członków poselstwa Dolskie­

go do Turcji z p. Romanem Knotki i 
na czele naznaczono na 5 czerwca. W 
skład poselstwa wchodzą: p. Wt. Ottn • 
t!;er jako radca Icgacyjtiy. P- Tad. Oi - 
siecki jako sekretarz, a ponadto jeden 
radca handlów v i attache wojskowy.

Mas Donald i aus.tr. minister prz.cm, 
iiodpfsatli traktat handlowy, angieisk >• 
austriacki.

Zrezygnowali z Tłrpitza. Wobec te* 
go, że niemieccy narodowcy po odrzu’ 
em u proponowanej kandy-daftury a-dino 
rata1 Tirpttza, zaniechali dalszej kucia’ 
tywy w sprawie tworzenia rządu, 000: 
n«c inicjatywę tę obićly stionnlctw.t 
środka, .tóórc za-b rosiły przedstawiidic'- 
la niemieckich narodowców tła łoume- 
rencję celem omówienia sprawy więk' 
szóści rządowej. Hergt przyjął to za­
proszenie. Rokowania rozpoczną sij 
dzisiaj.

B. kronprincowi kazano opuścić Poiś 
dam. Przybył do Potsdamu były na' 
stępca tronu niem. i zamieszkał w 
zaniku .,Cecd|ie*ihoi“ . Ma on zamiar 
wziąć udziat w uroczystości odsłonięciu 
ipcrrawka pułku gwardji przybocznej. 
Podobno zwrócił się on dio rządu z 
prośbą o z.e zwolenie mu na udział W 
uroczystości. Dano mu do zrozumienia, 
aby zaniechał tego zamiaru’ i opuścił 
Pcłsdain. Niewiadomo czy zastosuje siu 
do tego życzenia.

Separatyzm l.a.roowerskL IW parla­
mencie Rzeszy partja hanocrwersita u- 
tworzyła odr.jbuą grupę.

S A B IillłA a E
Ofiara FBdHhcji.

BYŁA NAUCZYCIELKA, zreduko*
wana z powodu braku ukończonych 
studjów i z powodu wątłego zdro 
wia znajduje się w SKRAJNEJ NĘ­
DZY i prosi o datki na obuwie . 
odzież, gdyż iiłs mając się w co 
ubrać nie ińoże nawet poszukiwać 
posady. — Przyjęłaby za ęcle lżej­
sze i *iic wymagające epeoja nych 
kwalifikacji, — Datki i zgłuszenia 
przy ja. uje Adminietraca Gazety Po­
ranne*, Podwala 3, „Dla byłr tra- 
uizycielki".

P&uziękowanifc.
R*z jeszcze skiadam tą dtfvrt gorą­

ce podziękowanie JWPanu Profesorowi 
Dr. Węgłowskiemu, komendantowi woj­
skowego Szpitala okręgowego we 
Lwowie, JWPajii Dr. Węgłowskiei i 
JWPanu Dr. Mnde}twsklemu za urado­
wanie mi życia i przeprowadzenia bar­
dzo ciężkie] operacji z zupełnie pomyśl­
nym wynikiem, i za nader troskHwą 
cpl-dkę lekarska jaką w czasit- mej c h o ­

roby zaznałam. Mar ja Migęzyńska. 4S2U

P o d z i ą k o i c a n i e .

Oczy są światłem duszy — 
zgaśnięcie tęga światła to ną/- 
większa kieska jaka może 
spotkać człowieka. — Powró­
ciwszy więc zupełnie do zdro- 
wia po nieszczęśliwym i  bar­
dzo Ciężkim wypadku przelcłu- 
cid oka, z v*ąjgłębszą wdzię­
cznością myślę o tych, Których 
świetne) leltarskiej wiedzy i 
pieczy były oddane moje iosy. 
Z głębi duszy dziękuję zna­
nym  i  cenionym w naszym 
mieście okulistom D r. Leono­
wi G R tT D B R O W I za ofiarne 
pospieszenie m i z pierwszą po­
mocą lekarską oraz D r .  Augu ■ 
stotci J A W O R 8 K IB M  V  za 
pieczołowtiość i  ojcowską opie­
kę podczas długich tygodni 
kuracji, zą dodawanie m i otu­
chy w ciężkich chwilach zwąt­
pienia oraz za tą nieomyinak 
w systemie kuracji, która do­
prowadziła do tak zadziwiają, 
cyći» i doskonałych rezultatów.
Irena Zadora Zbierzehowska 

śpiewaczka opery.

9 ciyisść \mmM poliii zainnleznei.
KONFERENCJA PO IN C AR E G O  Z P R Z Y W Ó D C A M I NO W EJ W lĘK- 
SZOSCI. —  PR ZYJAZNA  P O S T A W A  M AC D O N A LD A . —  PODJE­
CIE STO SU N KÓ W  Z ROSJĄ. —  GEST W SPA N IA ŁO M YŚ LN O Ś C I

W o b e c  n i e m i ł c .

Paryż, 23. maja (Tel. G. P .) Poin­
care pragnąc ułatwić (przejście od 
gabinetu diawnego do gabhietiu no­

kiem Przyjazne I pojeonawczi. po­
stawę Mac Donald*, która, zdaniem . 
Pofaicarego, nia wLtzeBdfc dane ku \

we-go, a zarazem chcąc współdzia­
łać w  utrzymaniu ciągłości polityki 
franouskiej przedstawił dwom prze- 
wódoom nowej większośal parla­
mentarnej wszystkie szczegóły sy­
tuacji zagranicznej. W  konferencji 
z Painlevem ośw iadczył Pokcaire, 
że stanowisko Francji w obec sojusz 
niików w  sprawie odszkodowań jest 
najzupełniej jasne, oraz pomyślne dla 
w idoków rozwiązania sprawy. Rząd 
przez przyjęcie bez zastrzeżeń spra 
wozdama rzeczoznawców  ułatw il 
ogólne porozumienie pod warun­
kiem, żc Rzesza niemiecka będzie 
w  tymi zakresie At^spółdiziałała.

Paryż, 23. maja. (Tel. „G. P .“ ) 
ó\fedhtg informacji ..Matin", Poin­
care podczas sw ej koniercnciii z 
Pahłievem w  sprawie odszkodowań, 
podkreślił ze szczególnym nacis-

P. S. L.
Wftrszawa 23 maja. (X ) W  dniu 

wczorajszym  obradował kit b po­
selski stronniciwa ludow ego  W  dy­
skusji w zię li udziat posłow ie : Du­
biel, O sitcki, Bobek Pieniążek i 
Gawlikowski. Obrad nie ukończono. 
Dalszy c iąg  dzisiaj. W ed le  w sze l­
kiego prawdopodobieństwa klub 
wyśle do Prem iera delegałów , któ­
rzy przedstaw ią mu stanowisko 
klubu.

Warszawa 23 maja. (X ) W  dniu 
wczorajszym  interwenjowała dele­
gacja Mubu P. S, L., ztożona z po­
tów  D ębsk iego, K iernika i Po- 

toczka, w  sprawach dotyczących 
techniki pobierania podatku mająt­
k ow ego  i gruntowego. W icem in. 
skarbu uznał przedstawień a de le­
gacji za słuszne i uzasadniona.

temu, aby znSko-micie: u łatwić roz­
wiązanie tej sprawy. Na konferencji 
omawiano rów nież sprawę ewentu­
alnego podjędla stosunków z Rosją, 
•raz sprawę sytuacji polityczne] w 

Nitemczech, a w  szczególności sze- 
eg ostatnich wydarzeń w Niem­

czech.
Pam lcve, w ed le „M atin ‘a“ , co do 

stosunku Francji do Niemiec o- 
św iadczył, że należy w obec N ie­
miec ujawnić pewien gest wspania­
łomyślności i humanitaryzmu, aby 
ułatwić niemieckiej demokracji o- 
siaguięcie przewagi nad niemiecką 
reakcją. Gest taki nic po winiet* być 
uważany za objaw słabości ze stro­
ny Francji. Jest ważna meczą, aby 
v Berlinie nic lKipelnioiio takiej po­
m yłk i

PA IN LE V E  PREZYD ENTEM  IZBY 

D E P U T O W A N Y C H .

Paryż, 23. mZ&L (Tel. „G. P .“ ). 
Na wniosek wszystkich grup repu­
blikańskich Izby, Pa^tloye (wzyjąl 
kandydaturę na stanowisko prze­
wodniczącego Izby deputowanych.* 

— -o------

D ALSZE SUKCESY W YBO R CZE  

LABO U K  P A R T Y .

(TcJitoncm od naszego koresp.)

W arszaw a, 23. maja. (X ) Z Lon­
dynu donoszą: W  wyborach uzu­
pełniających do Izby gmin w  Liver- 
poolu w ybrany izostal kandydat 
partii pracy, który zw yc ięży ł kan­
dydata konserwatywnego.
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Expose min. Zamoyskiego
w sejmowej komisji spraw zagranicznych.

Ptzyntoi/o ono mało nowego. — Sanacja skarbu podnosi nasz presiige zagranicą. — Trzeba 
trzeźwo zapatrywać się na istotę Ligi Narodów. — W Nieinczech istni&je myśl odwetu, —

Stosunki z Litwę niezadowalające.
(Telefonem  od naszego korespondenta),

W arszawa, 23. maja. (X )  W  dniu 
dzisiejszem odbyło się zapowiedzia­
ne posiedzenie sejm owej komisji 
spraw zagranicznych pod przewod­
nictwem posła Dębskiego (P . S. L.).

W  posiedzeniu w ^ a ł udział min. 
spraw oagi amcz&ych Z imoyski, 
który zaraz na wstępie wygłosił 
dłuższe ekspose, niestety nie wicie 
nowych myśli rzucające. P . Zam oy­
ski stwierdził, żc na stan nasze? 
polityki zagranicznej w P ływ a  bardzz 
dodatnio sanacja skarou Państwa. 
W  polityce zagraniczne; mmnisfcer u- 
waża za najważniejsze utrzymanie 
pokoju na tych terenach, na których 
m ożemy działać. Zasady naszej po­
lityki " zagranicznej są na wskroś 
pokojowe, stosunek nasz do Ligi 
Narodów ustala sie coraz dodatniej, 
musimy jednak pofczynić wszystko, 
aby w ykorzen ić ze społeczeństwa 
błędne dotychczas za*rati yw anie na 
istotę Ligi, jalko ti ybunału, przeiz 
który jesteśmy odkaiiżani hub ipaz-eiz 
który musimy drugich ipozywać. Ce- 
lem czynnego udziału w  prav ach 
l igi, powołaliśm y 4o życia stałą 
d-elegację przy J M ze.

Dalsze wy w ody ministra dow o­
dzą naszych sojuszów z  Francja i 
Rumunią. Trwałość naszych intere­
sów z państwami zaprzyjaźnjonemi 
wyklucza jakiekolwiek zmiany w 
stoejurakach Ligi, mimo zmiany osób 
i zmiany układu stronnictw w  pań­
stwach tych zachodzących. Zmiany 
te nie mogą zachwiać naturalna 
podstawa naszych wzajemnych so­
juszów. D otyczy  to przedewszyst- 
kiem Francji. Pudobnie ma się 1 z 
Anglia, co  do której jesteśmy bez­
względnie przekonani, że dążeniem 
iej jest podtrzym ywanie traktatów 
pokoiowycn.

Co do Niemiec, minister stwńier- 
dza, że istnieje w  nich żyw a  mysi 
odwetu. Zgodna działalność państw 
sprzymierzonych przekona Niem cy

o Bezcelowości sv© i myśfi odwetu, 
a w ów czas bęcztemy mogli p rzy ­
stąpić do zgodnego uregulowania 
naszych wzajemnych stosunków.

Co się tyczy  sow ietów , to mimo 
niewykonywania przez nich trakta­
tu ryskiego i ciągłych szykan i pro­
wokacji należy mieć nadzieję, że 
stosunki nasze wzajemne ułożą alę 
jednak normalnie. O czyw iście także 
musimy się zastrzec jak naienergicz 
niej przeciw próbom mieszania się 
w  nasze stosunki wewnętrzne, oraz 
domagać się wykonania traktatu 
ryskiego.

Z L itw a stosunki wysoce nieza­
dowalające, leży w  tem poważne 
niebezpieczeństwo dis pokoju 
wschodniej Europy. M am y jednak 
nadzieję że stosunki te przecież sac 
zmienią.

Minister przechodzi do om ówie­
nia sprawy naszego dostępu do mo­
rza. Niestety, jest on dla nas zna­
cznie niekorzystniejszy, aniżeli dia 
L itw y , która zyskała Kłajpedę. 
Spraw y gdańskie nie należą do ka­
tegorii spraw zagranicznyon jednak 
nasze położenie m iędzynarodowe 
w p ływ a  bardzo silnie na kształto­
wanie się stosunków Gdańska do * 
nas. Im silniejsi jesteśmy na turem. 'm 
m iędzynaru iowym , tem silniejsze 
jest nasze ątanowisko wobec Gdań­
ska.

M m Lter zaznacza w  końcu, że 
'Przeciwdziałam y stanowczo temu, 
aby stosunek rfasz do Gdańska był 
nadal rozważany na forum m iedzy- 
narodowem.

Co do stosunku naszego do 
państw bałtyckich, to min. stw ier­
dza, że w ęz ły  przyjaźni z państwa­
mi temi nas wiążące sa coraz ser­
deczniejsze, a ostatni zjazd w ar­
szawski bardzo się temu przysłużył, 
obecnie zaś zjazd kowieński nie 
zdoła temu pi.zeszipdzić. W  naprę­
żonym  naszym stosunku do Czech,

przyniosła konwencja jaworzyńska 
pewne złagodzenie. U m ożliw i, ona 
prace przygotow aw cze, do ostate­
cznego uregulowania "wzajem nych 
stosunków politycznych i gospodar­
czych.

Stosunek nasz z  W łochami jest 
bardzo przyjazny, tem więcej, że 
poBtiic? zagraniczna Mussoiimego 
jest najlepszą gwarancją pokcjiu na 
południowym wschodzie Europy. 
Podstawą stosunku naszego dc za­
gadnień politycznych cw egc błizfoie- 
go wacttfdu Europy jest s o ju *  

z Rumunią.
Minister przeszedł następnie do 

międzynarodowych spraw sospo- 
daiczych, W ylicza ł traktaty han­
dlowe przez nas julż zawarte, oraz 
tę, cc do których rokowania są 
w tok1!, zaznaczając, że nierychłem 
się wydaje zawarcie traktatu han­
dlowego z SSSR., być może jednak, 
że podpisana konwencja kolejowa z 
sowietam i przyspieszy załatw ienie 
tej sprawy.

Umową handiowa z  Czechosło­
wacją w t 1921 nmsi uledz zew kji. 
Sprawa traktatu handlowego z  Niem 
cami znajduje się w  trakcie rozw a­

żań. Umowa handlowa pwsko-taar
cuska będzie musiała być zmienio­
na ze względu na zmiany taryfy 
celnej. Zapowiedziana została rewi* 
z ja umowy handlowej z Austrją. M i­
nister podkieśla współpracę nasza 
z  Ligą Narodow, na polu prac go­
spodarczych i p.aeszedł do om ówie­
nia naszej polityki orrńgracyjaej 
stwierdzając, że uchwalone itiedaw  
ny przez obie izby ustawodawczy 
Stanów Zjednoczonych bill imigra 
cyjny jest w ysoce dla iłas naekofzy- 
stny i zmusza nas do szukania 
nowych korzytniejsizyci rynków  
pracy. ■!*

Minister omówił następnie spra­
wę konferencji opiniodawczej odby­
te; w prezydjum Rady ministrów, a 
dotyczącej sp raw y  mmejstooslS na­
rodowych. Ze względu jednak na’ 
t*-, że konferencją tą kierował prez- 
ministrów, P. Zamoyuki nie może ó 
niej udzielić szczegółowych infor- 
nacji.

W  dyskusji pierwszy zaw a l gło: 
poseł dr. Leon Reich (Koło żyd ) 
który zarzucił ooeonemu rządowi 
przeprowadzanie asymityzmu poli­
tycznego.

Poseł Dąbsk? ‘'W yzw ól.) domaga 
się od ministra Zamoyskiego ustą­
pienia.

P . Niedziałkowski (PPS .) pole 
nńzował z ministrem w  sprawił 
zmian, które zaszły na terenie mię 
dzynar octowym.

Po przemówieniu p. St. Kozi­
ckiego (ZLN .) obrady komisji spraw 
zagranicznych przerwano do środy

rada żelazna dfr Folskt
'Tekfaflem od naszego Korespondenta.)'

1VL I A. FISCHER.

Kótke...
"Przełożył z franc K. Z,

I.
Od miesiąca już pan Jeizy  Talis- 

mann asystował jannie Mimj Pu- 
teaux. Nareszcie w  ubiegły poniedzia 
lek piękna diva dała się ubłagać: 

Zatem —  pozwalam panu zło ­
żyć  mi w izytę  w  mem mieszkaniu. 
W  piątek o piątej popołudniu. Za­
strzegam się tylko, że musi pan być 
•.bardzo grzeczny !"

Zastrzeżenie to jednak było w y ­
powiedziane z akomi*Miiamentem 
tak filuternego, czarującego uśmie­
chu, że niepodobieństwem było brać 
je zbyt serjo.

Pan Jerzy Talismann jest żona­
ty —  i liczy  lat pięćdziesiąt. Zaczął 
się zastanawiać: „Ach, żebym  ta
miał jakie dwadzieścia lat umiej!.,.. 
W  mokn wieku można jeszcze usz­
częśliwić jędrną kobietę —  i jestem 
przekonany, że żona moja na mnie 
.uskarżać si&Jlie ma powodu.., Ale.

—  uszczęśliwiać dwie równocześnie,
—  to jednak nieco za wiele na moje 
s iły !“

Tak to medytował pan Talismann 
przez cały wtorek. W e  środę rano 
poszedł do swego lekarza, doktora 
Nouveau.

—  Kochany konsyliarzu, —  przy­
chodzę z prośbą, jak do przyjaciela. 
Zależy mi niesłychanie na tem, aby 
moja żona przez pewien czas... po­
w iedzm y przez jeden miesiąc  li­
cząc dajmy na to od piątku.. . zech­
ciała zapomnieć... o swych prawach 
małżeńskich... żeby przez ten czas 
była dla mnie... powiedziałbym., sio­
strą —  niczem więcej. B y łob y  w iel­
kim nietaktem zrobić jej bezpośred­
nio podobną propozycję, —  niepraw­
daż? A lekarz —  to przecież tyle 
prawie, co spowiednik. W ięc może 
za pańskim pośrednictwem?... Ser­
decznie byłbym  Danu zobowiązany- 
gdybvś pan zechciał wytłumaczyć 
mej żoniit,.. że w  jej własnym inte­
resie..

Doktór Nouveau przerwał mu ten 
potok w ym ow y:

—  Staraj się pan nakłonić waf- 
żouks, by przyszła do mnie do zba-

W arszawa, 23. m aji, (X ) Sowie 
oka „Ekonomiczeskdia Żiźń“  do::osi, 
..aikoby pta-wsze transporty sow iec­
kiej rud.- zelaznej z kopaini K rzyw e­
go Rogu ao Polski w yw a r ły  w  pol­
skich sferach gospodarczych wielkie 
zainteresowanie. Sowiecki trust 
południowy dla eksploatacji rudy ra­
chuje na to, że Polska sprowadzi 
rudę tę w  ilości 5 mlij. pudów. Trans 
port takiej ilości pudów k ’ercwany 
wyłącznie na Zdclbunowo napot­
kałby ua ogromne trudności, wobec

dania. Już ja postaram się jakoś tę 
rzecz załatwić.

II.
W e środę, po obędzie, Jerzy Ta- 

lismann zwrócił się do swej żony:
—  Jak się czujesz, moja droga? 

Bo zdaje mi się, że od paru dni jakoś 
gorzej wyglądasz —  i cerę masz nie­
zdrową...

Pani Janina, zaniepokojona, po­
biegła ao lusrira. A  pan talismann, 
dodaje z czułością:

—  Dla mojego uspokojenia pro­
szę cię, idź zaraz popołudniu do le­
karza dobrze?

O czwartej popołudniu doktór 
Nouveau, po dokladnem zbadaniu i 
opukaniu pani Talismann, powiada:

—  Stan ogólny... nie powiedział 
bym że zadówalniaiący, —  ale nie 
groźnego... Żadnej choroby noayty- 
wnie stwierdzić nie mogę.... Ale też 
nie mogę powiedzieć, aby pani była 
zupełnie zdrową...

—  Kuracja bardzo prosta i łatwa: 
miesiąc absolutnego wypoczynku! 
Niech umie tylko pani zechce dobrze 
rozumieć: wypoczynek absolutny!

Pani Janina wychodzi, —  od pro^ 
gu jednak z w ra c a :  .

■czego w ładze sowieckie • zamierzają
rozdzielić te transporty i na linję 
W ołoczyska.

usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki.

Skład i wyrób:

Apteka M. Ettingera
L w ó w , p l. G o h ic h o w s U c h .

—  Pan it konsyliarzu, —  po dom,
co usłyszałam, - -zmuszona, jestem 

prosić pana o drobna przysługę*.. 
Co się tyczy mego męża —  sprawa 
jest jasna —  pawiem mu poprostu o- 
twarcie, o cc chodzi.. Ale., ostatecz­
nie lekarz, to przecież tyteż piawie, 
co spowiednik... Bgdę szczerą: mam 
zaży ły  stosunek z jednym z pań­
skich klientów,., panem Hektorem de 
Chantervelle.. Trudno by mi było po­
wiedzieć mu, że.. przez cały miesiąc., 
że.... No. rozumii mię pan chyba?

Doktór Nouveau wpada jej w sło­
w o;

—  Niech pani spróbme namówić 
pana dc Chahferelle do odwiedzenia 
mnie. Już ja postaram się jakoś tę 
rzecz załatwić,

III.
W e czwartek, jak zwykie. pani J*-* 

i.m a zjawiła się o 3 popołudmu u pa- 
na Hektora de Chanterełle.

—  Biedaku! jak W  eyygrądasz, — 
woła od progu. Co ci jest, ua Boga?

—  Ależ nic zupełnie! /daje ci się!
—  Co też ty mówisz! P rze s zy j 

się tylko w  lustrze: twarz zapadnię­
ta, oczy płoną gorączkowo... a co, 
nieprawda? —  HektorKu. jeśfi m k ;
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Utajnij o Ritodzmź 
tiadziBlniczą!

USTERKI NOW EGO PROJEKTU
U S T A W Y  PRZEM YSŁO W EJ.

Fatalnie przedstawia się u nas 
fkwestja wychowania m łodzieży rę­
kodzielniczej. M łodzież ta rekrutuje 
się ze sfer mało lub nie zamożnych, 
a jako taka winna być otoczona jc- 
'szcze staranniejsza opieka, jak m ło­
dzież innych stanów. Tymczasem 
sprawa opieki nad tą młodzieżą 
przeastawia się bardzo smutno. T\vo 
rzy  się w praw dzie  rozmaite stowa­
rzyszenia dla zajęcia się tem zada­
niem, jednak wszelkie wysiłki w  tym 
kierunku nie doprowadzają do żad­
nych pożądanych rezultatów, gdyż 
rząd nie popiera zupełnie tej akcji, a 
bez pomocy rządu nie można myśleć 
o jakiej kolwiek działalności skutecz­
nej. Rękodzieło samo jest u nas bar­
dzo zubożałe i nie można pociągać 
go obecnie do świadczeń nadzwy­
czajnych, aczkolwiek bardzo poży­
tecznych dla zyskania narybku po­
trzebnego do rozwoju przemysłu.

Projekt nowej ustawy przem ysło­
wej, który powinien właśnie ująć w 
pewne normy tę sprawę o termina­
torach, nie określa jednak dokładnie 
zadania, jakie przypadnie w  tym 
kierunku Izbom rzemieślniczym. Naj­
ważniejsze w iec ogniwo w  w ykszta ł­
ceniu m łodzieży rękodzielniczej nie 
jest ujęte* zasadniczymi przepisami, 
wobec czego nys należy łudzić się, 
żć będzie możtid w  tym kierunku o- 
siągnąć skuteczne rezultaty.

Co nrawdanbyłoby może najlepiej 
—  seferby Cdła młodzież rękodzielni­
cza mogła znaleźć inimteszczeulc w 
bursach rękodzieł, co jednak obecnie 
nie jest dc przeprowadzenia, ż po­
wodu potrzeby ogromnych wkładów 
pieniężnych. B y jednak częściowo 
chciano ulepszyć obecnie panujące 
warunki w  tej dziedzinie, należałoby 
przedewszystkiem stwarzać ogniska 
dla m łodzieży rękodzielniczej, w  któ 
rych młodzież ta m ogłaby czerpać 
zaspokojenie swych potrzeb ducho­
w ych  i cielesnych

Na tet! cel znalazłby rząd z łat­
wością potrzebne fundusze, osiągnię­
te z  kwot dopłacanych przy w ykąp­

anie patentów przemysłowych.

M i t  czynsze płacić będziemy w  czerwcu 7
Urząd rozjemczy do spraw najmu wobec nowej ustawy o ochionie lukaturów. —  Obrady o- 
sobnej komisji asesorów. — Komorne podstawowe a przedwojenny podatek wodociągowy i 
grosz czynszowy. — Za8ią»niecio opinji władz centralnych. — Na razie nastąpi wymiar od 
pełnego komornego przedwojennego. — ftyczałlowanie wydatków administracyjnych najprak­
tyczniejsze. — Zatrzymanie syatemu mnożników. — Czynsze wraz z d&datkami w czerwcu.

ków  zawód, rofcotn., pra­
cownię rzemieślnicze .Vil 
kategorii, mnożnik 

Grupa D ): Mieszkania o<J 7 

pokoi w zw yż , mnożnik

lw ó w ,  23. maja.
W  urzędzie rozjemczym dia 

spraw najmu'we Lw ow ie odbyło się 
pod przewodnictwem radcy S. U. p. 
Żegiestowskiego i przy udziale 
radcy magistr. p. dra Mlfchalcwicza, 
posiedzenie komisji, wybranej na 
ostatniem ogółuetn zebraniu aseso­
rów , a złożonej z PP. ad w. di\ 
Ludw. Landesa. adw. dir. Mazurkie­
w icza  1 radcy Elstera z  grona w ła ­
ścicieli realności, oraz j»p. radcy dr. 
Zygm. 1 .amdaua, Bacimiana i radcy 
Dąbrowieakiego z grona lokatorów. 
Komisja zastanawiała się nad nie­
którymi szczegółami obowiązującej 
od 1. czerwca br. nowej ustawy o 
ochronie lokatorów  i zastosowaniem 
ich w  (praktyce.

Szczególnie żyw ą  i rozbieżność 
zapatrywań uiawntająca dydoisię 
w yw oła ła  kwestia t. ziw. komorne­
go podstawowego, opierającego się 
na czynszu, płaconym faktycznie w  
czerwcu 1914 roku, który obejmo­
w a ł Jednak podówczas także i S 
próceutowy podatek w odociągow y 
oraz grosz czynszowy (4 do 15 pro­
cent esynszu). Chodziło o to, czy 
dla uzyskania komornego podsta­
w ow ego  należy podatki te, które 
Obciążały lokatorów od czyniszu 
przedwojennego potrącić, czy nie. 
Pónieważ nie osiągnięto porozumie­
nia, uchwalono zasięgnąć opinji mi­
nisterstwa sprawiedliwości i na ra­
zie —  aż do jel nadejścia — wym ie­
rzać komorne na czerw iec b. r. ze 
w zględów  praktyczności od pełnego 
czynszu, płaconego w istocie w  czer 
wcu 1914 roku. Na wypadek roz­
strzygnięcia sprawy na korzyść lo­
katorów, potrącą oni sobie z czyn­
szu lipcowego nadwyżkę uiszczoną 
w  czerwcu.

W  kw esjji wydatków  połączonych 
l administracją kamienic, w  szcze­
gólności za czyszczenie głównych 
przewodów  kominowych, dostarcze­
nie światła do sieni, schodów i ko-

trószkę choć kochasz, —  idź zaraz, 
daj się zbadać przez doktora... Kto 
cię stak leczy?  dr. Nouveau? zatein 
—  idź natychmiast do niego mój z ło ­
ty ! dla mego uspokojenia chociaż!

O czwartej popołudniu dr. Nou- 
veau. opukawszy płuca i serce swe­
go pacjenta stawia następującą dia­
gnozę:

—  Troszkę za wesoło się żyło, 
pianie Hektorze. Człow iek jest tak­
że tylko maszyną, która potrzebuje 
od czasu do czasu wypoczynku i na­
prawy.... Trzeba trochę pofolgować, 
bo może być źle. Kuracja nader pro­
sta, ale uchylać się pan od niej nie 
m oże: Absolutna wstrzem ięźliwość
przynajmniej przez miesiąc!

Hektor de Chanterelle chwyta ka­
pelusz i rękawiczki, —» ale po chwil­
ce kładzie je z powrotem na krzesło.

—  Panie konsyliam i, —  wobec 
tego muszę pana prosić o drobną 
przysługę. Mam stosunek z pewną 
mężatką... Tutaj sprawa jest łatwą: 
powiem jej poprostu, że jej mąż za­
czyna nas podejrzywać.„ że musimy 
orzestać się chwilowo widywać... —  
Ale., ostatecznie... lekarz, to prawie

tyleż co spowiednik. Będę szczerym 
Niedawno nawiązałem bliższą znajo­
mość z... Pewną artystką.. Znam 
pańską dyskrecję —  nie będę robił 
tajemnicy... z panną Mimi Puteaux.. 
Pojmuje Pan, panie, kónsyljarzui, że 
ja sam... że trudno by mi było., dać 
jej do zrozumienia, że... przez cały. 
miesiąc....

—  Rozumiem, przerywa mu dr. 
Nouveau. Staraj się pan nakłonić 
pannę Mimi, aby zajrzała do mnie w 
godzinach órdynacyjnych. Już ja po­
staram się jakoś tę rzecz załatwić.

IV.

Nareszcie nadszedł piątek. Pan 
Jerzy Talismann paifiktualnie o pią­
tej dzwoni do drzw i mieszkania uro­
czej dlvy,

Pokojówka oświadcza, żc pani 
jeszcze nie wróciła z miasta, -  i 
wprowadza gościa do saloniku. ( ze- 
kając niecierpliwie na przybycie 
swej ukochanej, pan Talismann z za­
dowoleniem wspomina swój chytry 
plan, dzięki któremu będzie mógł 
przez cały miesiąc oddać się niepo­
dzielnie w służbę pięknej Mkm.

ryta rz y  oraz wynagrodzenie dozor­
cy (pelncO, które opłacać mają lo- 
ka to rowie, rozwinęła się obszerna 
'dyskusja, w  wyniku której uznano 
jednomyślnie stosowane dotychczas, 
a w nowej ustawie wyraźnie dopu­
szczane ryczałtowanie tych w ydat­
ków- jako w ielce praktyczne w in­
teresie obydwu stron. W  sprawie 
tej uchwalono uprosić Dyrekcję Za­
kładów elektrycznych i Magistrat, o 
dostarczenie potrzebnych dat, które 
umożliwią wyipośrodkowanie i usta-, 
lenie stosować się mających ryczat- 
;ów'.

Łącznie z ryczałtowaniem w y ­
datków administracyjnych postano­
wiono zatrzymać nadal system 
mnożników', które obejmować będą 
zarówno caynsz. jak i wydatki na 
administrację, podatek wodociągo­
w y i lokatorski;, oraz oplady gminną 
od w yw ozu  śmiecia.

Na miesiąc czerw iec uchwalono 
tosow ać nadal mnożniki, stosowa­
ne w  maju b. r., jednak zaok.ągiołib 
( i. z opuszczeniem jednostek, które 
poprzednio w yraża ły  czysty czynsz. 
W  myśl pow yższych  uchwał opła­
cać się w ięc będzie w  czerwcu 
czynsze w raz  z  wszystfctemi dodat­
kami w edle następujących mnożni­
ków :
Grupa A ):  Mieszkania jedno 

izbowe i ipokój z kuchnią

499.100

mjiożniic 237.700
Grupa B ): Mieszkania 2 do 

3 pokoi- mnożnik 322200
Lokale handlowe, przed- 

, siębitorstwa wykupujące 
św iadectwa przem ysłowe 
IV  kategorii, pracownie 
rzemieślnicze, wykupują­
ce świad. przem. .VIII ka­
tegorii. mnożnik 4o4.b00

Grupa C ): Mieszkania z 4 
do 6 -pokoi, mnożnik 416-700 
Zakłady naukowe j w y ­
chowawcze, lokale spół­
dzielni robot, oraz zw iaz-

Nareszcie drzw i się otwierają 1 
wpada panna Mimi.

— Przepraszam pana bardzo za 
opóźnienie... Musiałam iść do letka - 
rza... Nic... nie o mnie chodziło... o 
moją przyjaciółkę,., któr.ej musiałam 
towarzyszyć...

—  Jak pani dziś prześlicznie w y ­
gląda — za/czyna Talismann. —  M i­
nii, moja M im i!.. K iedyż wreszcie 
doczekam tej chwili... k iedy należeć 
będziesz do innie?...

Parnia Mimi podnosi swe ogrom­
ie  jasne ocfey i szepce półgłosem:

—  Och, w  każdym razie- nic dziś... 
iihr--jutró«, a,ni pojutrze-., ani za ty­
dzień.,. ani...

— Dlaczego, najdroższa? Dlacze­
go mię odtrącasz?

Uspokój się, Jerzy ! Nic od­
trącam cię na zawsze... owszem-, 
kiedyś... później... Ale w  każdym 
razie nie prędzej, jak za miesiąc... 
Pamiętaj: nie prędzej, jak za mie­
siąc!

511201? 

Sklepy oraz pomieszcze­
nia handlowe t przem y­
słowe o przedwojennem 
kom omem rocztiem do
1.500 kor., pensfionaty ( po­
koi c umebl.), pracownie 
nic połączone z miesz­
kaniem. mnożnik 5^3.600

Gru pa E ): Sklepy 1 inne po­
mieszczenia handlowe o 
przedwoj. komomeni ro- 
czncm pomad 1.500 koron 
mnożnik 6S5-10O

Grupa F ): Budynki fabrycz­
ne i pomieszczenia tamże 
wraiz z urządzeniem ipę- 
dni, mnożnik 1.160.600

Odnośny mnożnik pomnożony 
przez czynsz płacony w  czerwcu 
1914 roku daje w  iloczynie należny 
czynsz w raz z  wszystkimi bodatka- 
mi za czerw iec w  markach polskich.

P rzyk łady : Za miesekanie 2-poko­
jo w e  o przedwoj. młestęcz. czynszu 
60 koron wybada 19,332.000 nm, za 
mieszkanie 5 pokojowe ó czynszu 
200 koron wypada 83240.000 mp- 
za 'iklep o miesięcznym czynszu 
przedwojennym 200 koron należy 
płacić 137,620.000 mp.

W  końcu nic można pominąć za­
sług (kierownika- kancelarii Urzędu 
rozjemczego, komisairza Magistratu, 
p. Edmunda Czajkowskiego w  żmud 
nem opracowaniu mnożników.

f l r A I M E S Ł A . S r E .

!! 0 STRZEŻEN IEM
Ostrzegam osoby, które rozsiewają 

tendencyjnie zm ylona plo®ę, jakobym 
cl warzył do Spółki drugi Magazyn 
Medyczny we Lw&wle.

Oświadczam, żc brednie te są kłam­
stw en., albowiem prowadzę nadal oso­
biście bez Spółki mól sądownie proto­
kołowany Magazyn Medyczny tylko 

przy ul. Akademickiej 2#.
Fachowa znajomość (z przed woj­

ny) działu i szerokie stosunki handlowe 
z zagranicą w dziale aparatów ; instru­
mentów Lckarsko-naukowych. ogrom­
ny wvbór narzędzi chirurgicznych itp 
w pierwszorzędnej jakości i uczciwa 
kalkulacja cftn, poręczają o soUduej i 
jedynei lachowći obsłudze moich PT. 
Odbiorców!

STA N ISŁA W  BARAN  
Magazyn Medyczny 

4748 we Lwowie, Akademicka 2<k

ii. i. WWi
ordynuje lak zwy- 
;le przez lato jako 
lekarz zakładowy.

Dr £ EBEŁo-dynuje jak w  la ­
tach poprzednich w 

GrSfenbćrgu (Śląsk) w  ,Stefarriehof.

ZNANE LETNISKO TOPOLNJCA  
poleca pokoje z kompietnem pierwszo- 
rzędnenj. utrzymaniem Las, rzeka w  
bezpośredniej bliskość:. Stacja kniejo­
wa, poczta, lekarz w  miejscu. Zgłosze­
nia SirzyWó-l opobiica. Pensjonat „Re- 
na“. Drzy zapytaniach dołączyć znacz­
ki pocztowe na odpowiedź. 475S-Ó
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Nowiny z Przemyśla.
u..' Przouiyśl, w  maju.

Z kroniki żałobnej. Zmarł w  naszcm 
mieście M arceli Pilecki, architekt. Zmar­
ły cieszył sic w  szerokich sferach mia­
sta sympatia. Pogrzeb  odbyt się przy 
nsttei licatym  udzńaie publiczności.

Bezpieczeństwo publiczne w  P rze ­
myślu mocno szwankuje. W  godzinach 
wieczornych kręcą się po ulicach mia­
sta podejrzane indywidua, a w  szcze­
gólności P lac K olejow y i sąsiednie uli­
ce są ter on 3m operacyjnym  dla złodziei. 
M ożcby policja przemyska pomyślała o 
tem, by oczyścić miasto z  szanowni.

Kultura muzyczna staro ­
żytnego U d u .

OdKrycie nut w piśmie kiiszo- 
wem w Babilonii.

Berlin, w  maju.
Uczonemu b rlińskiemu, prof. 

C. Sachsowi udało się odcyfrować 
notację muzyczną w yrytą  w  piśmie 
kliszowem  na tabliczce pochodzą­
cej z Assur, a znajdującej się o- 
becnie w  Muzeum Starożytności 
w  BerlinDe.

Zabytek ten muzyczny n iezwy­
kle ciekawy ze w zględu  ńa w iek 
sw ój kilkatysiącietni, przedstawia 
akompanjament na harfę do poezji 
o  treści kosmologicznej, wyryte 
obok muzyki w  tekście oryginał 
nym języka Sum eryjskiego z przed 
3000 lat przed Chr. oraz w  prze­
kładzie Assyryjskim .

M uzyka fego  a kompan jam entu 
oparta jest na systemie peuta onikit 
posługując się interwalami kwarly, 
kwinty i oktawy w  częstych akor­
dach i silnej modulacji.

Sachs wystąpi wkrótce z dzie­
łe m  obejmująrem m. i. najnowsze 
wyniki sw o jego  odkrycia, oraz sze­
reg faktów  z dziedziny muzyki lu­
d ó w  starożytnych, obalających b łę ­
dy rzeczow e i h ipotezy wątpliwej 
w artości swoicn poprzedników ua 
polu studjów nad muzyką najdaw­
niejszą.

Mając klucz do języka hiero­
g lifów  muzycznych moż a . będzie 
zaznajomić się z kulturą muzyczną, 
której w p ływ y  stw ierdzone już zo ­
stały na Egipt, Grecję i niemal 
cały św iat ucyw ilizow any Wschodu.

Obrączko symbolem —  
rozłąki...

B e zm y ś ln y  w y b r y k  z w y r o d n ia ­
ł e g o  m ó zgu .

Pew ien  londyński złotnik wpadł 
na pom ysł robienia obrączek roz­
w odow ych .

W ychodząc z zasady, że obrą­
czka ślubna na oznaczać początek 
w spólnego życia, sądzi/ że obrącz­
ka rozw odow a ma być jej przeci­
w ieństwem i oznaczać początek 
w yzw olen ia .

Jest cna złota, w  kształcie,koła 
ale w  górnej części po środku jest 
trochę szersza, spłaszczona i na 
tem miejscu jest wyryta data roz­
wodu. N ie można przyznać temu 
pom ysłow i, żeby był logicznym, 
gd yż  jeżeli obrączka jest symbo­
lem jedności małżeńskiej, jakżeż 
m oina z niej robić sym bol rozłą­
czen ia?

Prasa narwała słusznie ten po­
m ysł „bezmyślnym wybrykiem  zw y­
rodniałego m ózgu*.

' M c ii „ t o r .

Budujmy ll-gi Dum TetlmiMw!
Spełnijmy obowiązek w a ln e  przyszłości narodu!

P. Zarugiewicż. dyr. Banku Dyskontowego w e  Lw ow ie, uL Le­
gionów 3. na zaproszenie p. dra Leonarda Kapuścińskiego zakupił 1 u- 
dziat II. Pontu Techników i zaprasza ze swe.i strony do zakupienia dal­
szych udziałów i jednania udziałowców* p. Blicharskiego, sekretarza M. 
K- E. i p. Józefa Btrkuiajia. inż. M. K. E.

P. dr. Jeżowski, prokurent Banku Dyskontowego we Lwow ie, ul. 
Legionów  3. na zaproszenie p. Dyr.KaroJa Grodkiego zakupił i udział 
II. Domu Techników i zaprasza ze swej stropy -P. Romana Koczarskie- 
go, dyr. Banku Agrarno Przem ysłow ego w e L w ow ie  i p. BaDm o- : k. 
t ira  Spółdzielni „B ew cs” we Lw ow ie, ul. Kośóuswki la do //ik.. i dnia 
dalszych udziałów' i jednania ze swej strony udziałowców.

P. Jerzy Ktapp, dyr. Spółki Akcyjnej W ydawniczej na zaprosze­
nie (p: Karola Grodkiego, nacz. dyr. S. A. W. zakupił 1 udział spłacając 
równocześnie pierwsza ratę i ze swej strony zaprasza dr. Józefa 
Torw  niskiego, ins. P. P.. zast. komend. P. P. Lw ów  miasto. p. to*. Ste­
fana Spirę, nacz. dyr. Polskiej Spółki Akc. Telef. Kopernika 34., p. Ju* 
fjusza Koehlego, dyr. Ski Akc. To  w. Handlowo Ajeturowe, ul. Pańska
11. i p. Marjana Chmleleckiego, dyr. Pol. Spófdz. Kred., Skarbkóws-ka 5.

P. D yr. Krzysztofowie/, dyr. Banku Dyskontowego w e Lw ow ie  
w  odpowiedzi na. zaproszenie Red. Jerzego Konarskiego. zakupił dwa 
udziały II,. Domu Techników i zaprasza jednocześnie p. A*tura Baschofa, 
przemysł. w e Lw ow ie  i p. BosdunaBohosiowicza, właśc. Perfumerii, ul. 
Hetmańska 6. do zakupienia dalszych udziałów i jednania ze  swej stro­
ny ud-ziałowoów.

Zaznaczamy, że cena 1 udziału wynosi 50 zł., płatnych w  miesię­

cznych ratach ipo 5 złotych.
Z g ło s zen ia  .przyjm uj i publikuje n a zw isk a  ofiarodawców Redak­

cja „Gazety, Porannej14,

Wiadomości z Sambora.
(Od naszego korespondenta).

Sambor. w maju.

Samborski 5 tmtt strzelców podrta- 
jfeaskieb obedoddlł ; uroefcyjstość po- 
śm tę caxi351 aztsmdartą U r opzyt>tosć oc- 
kyła się w Chynowie ze względu iw  

.roziiitesaezenie batai jonów pułku w 
■iSionborze i Przemyślu, oraz . celem u- 
ąjdiogodfnttsnRiA uc^s&ni&oni toi rząukisi 
uroczystości przyjazdu z kilku powia­
tów, w których pułk się rekrutuje. Pre­
zydenta, Rzeczypospolitej repre.ze.uio- 
.wał generał broni Żeligowski, podejmo­
wany gościnnie przez konwikt OO. Je­
zuitów. Uroczystość poświęcenia sztan­
daru poprzedziła msza połowa celebro­
wana przez ks. biskupa Fischera oraz 
defilada batafioinu reprezentacyjnego o 
p. strz. podh. pod dowództwem majora
Stolarza. . . <■ .

Po połudmi odbył się u 0 0 . Jezui- 
tów festyn żoanerski oraz bankiet ufa 
proszonych gośd. Wygłoszono wiele 
pięknych mów okolicznościowych wśród 
gości widzieliśmy dowódcę X. korpusu 
-generała Latioika oraz g emiratów Ja­
rosza i Farę, pułkownika 5 p, Strz. 
poćih. Brajiidóego, starostów Hawrota,
Frankowskiego, Dyhdafewicza, miasto 
Sambor reprezentował komisarz rządo­
wy dr. Dobrzański, zaś powiał proie- 
sor Sekuira. Wbijaniem gwoździ pamiąt­
kowych zakończyła sięi podniosła uro- 
CjlystóKć iWOiskiawiJt Gości 'proszonych 
podlejmnrwfaił ize staropołstką gościnno­
ścią konwikt 0 0 . Jezuitów w  Chyto- 
-wie z rektorem Cisekiem T. J. na czele.

P. Kazimierz Sługooki —  starostą w  
Rudkach. Oaegdaii żegnało tuWjsze 
starostwo referendarza Kazimierza Słu- 
gockuogo odchodzącego na stanowisko 
starosty rude akiego. Skromny i cicuy 
pracowmik, pełen taktu i umiarkowania 
uraedaik-obywatai, wybitny pravra«k, a: 
przyiterr Jodyny i wyfąazny znawca 
p raw i admińistracyjeegti w  Samborze 
za czasów polskich —  potrafił starosta 
Slugocki w  ciągli kilku lat" swego urzę­
dowania zaskarbić sobie u nas sympa­
tię i uznanie saerokich warstw ludności 
miasta i powiatu.

Dzięki niezwykłym zalotom osobis­
tym, nadzwyczajnej uprzejmości, rzad­
kiej dobroci ii nleckaatabiości charak­
teru, ciężką i wyczerpującą 'pracą za­
wodową dosfużyf się p. starosta Sługo 
cki ostatecznie i uznania u W ładz prze­
łożonych, skoro go mimo braku wszel­
kich osobistych wpływów powołały na 
stanowisko starosty w  Rudfkach. Stojąc 
zawsze na straży sumiennego i bez­
względnego wykonywania, ustarw, umiał 
P< Słttłgróu zawsze poępdgić zadama t

.celo dobrego Pałafca-untocLtŁ* ze  st»- 
jt*rwMkiJłn naczetaśka powiatu o h ifao- 
fści mieszanej —  stąy ogólny żal z  i*j- 
;wcdu odejśaa talk! w ybitnego urzędai- 
»ka, a p rzy  tern radość, że zasługi i  rze- 
■teina a sumienna ptbc* starosty błu- 
igoctkńego wyuągrodzone zostały. Rami 

■'starościc Slngotckiettlii " tow arzyszy  o- 
gólne uznanie.

Klub sportow y „Korona" urządził w  
salach Sokoła W iosenny raut sporto­
wy z nader urozmaiconym programem. 
Dzięki niezmordowanej pracy obecnego 
prezesa klubu p. inżyniera Mariana P i- 
szczeka. który osobistym wpływ em  
znacznie o żyw ił ruch sportowy wśród 
m łodzieży udało się pozyskać naj- 
iupsze siły lokalne, które s tw orzy ły  
doskonały amatorski zespół kabareto­
w y. P iękny kw artet sm yczkow y ztia- 
tonwcie odegrali członkowie T ow a rzy ­
stwa M uzycznego pp. Haszczyc, Józcf- 
tczyk, Podgórski 5 Szairraniec, tańce 
rosyjskie udatnie wykonał p. Luszkow- 
t M  di«kon.afe (kuplety ichairdlkftarysty- 
czne odśpiewał zaw sze mezaiwodny p. 
Letza, znakomicie ubawił zaś pdhficz- 
ność swymi bajecznymi kawałami ka­
baretowym i prof. K*eianowski.

Kulminacyjnym punk l urn programu 
był śpiew sc iow y  pny E lzy  Lachównej 
uczantścy prof. Hors^otwskief z P rzem y­
śla. Piękny, m etaliczny glos oraz apa­
rycja tej młodej i utalentowanej śpie­
waczki w różą mtooej adeptce sztuki 
piękną przyszjsść sceniczna. Stąd duży 
sdkoes i uiemiifcnąca oklask/ przy każ­
dej arjt i piosence. Program  zakończyt 
pełen humoru skexh : „Siupścióska con­
tra Paluszk iew icz" odegrany przez 
czfomkórw tutejszego „Fredreum " wśród 
niemilknących oklasków i wybuchów 
wesołości, gdzie o oałmę płerwsacń- 
stwa walożjrti pp- Michałowska i Neus- 
serórwna. offaz Pp. WjLszko. prof, Orło- 
w icz. Górka, Knapik, Letza  i wflłi A- 
kompamatnettt spoczywał w  ręku prof. 
Streita i któ, Fischera. Pro log  i kotife- 
rensierkę prowseteh dr. Mussenblatt. U- 
d a «y  i pełen humor-u w ieczór zakoń­
czy ły  tańce aż do białego ranka, po- 
l*ostaiWrla,iAjr niezaipouiniane wrażenie 
v  śród szarzyzny zielonego karnawału.

RO ZD ŻW IEKI W  ŻY D O W S K IE ) 
RADZIE NARO D O W EJ.

Warszawa, 23. m ają. (X )  Dzisiej­
szy „Przegląd 4 donosi, iż ż y d o w s c y  

konserwatyści wystąpili z bloku ż y ­
dowskiej Rady Narodowej z  powo­
du starć na tle wyborów, do kanak.

Nitpoizirfalność p. Sł -  
wiebiego.

(Trlefcmem od naszego korespondenta.!

W arszawa, 23. maja. (X ) Donosi­
liśmy przed paru dniami o dziki et 
antypaństwowej agitacji posła Sa­
wickiego zc Związku ludowo-naro­
dow ego na tle wzyw ania chłopów 
do niepłacenia i>odatków. Oloecnic 
zarząd Klubu ipotteiskiego Z. L. N, 
koinunikuie, iż prezydjum Klulm pc 
zasiągnięchi pterwtr/ych wiadomoś. 
-i o agitacji posła Sa.wickicgo wyto- 
Jzfljp mu postępowanie dyscypli­
narne.

Rozpoczęcie sprzedaży abonamem 
tów na czerw iec. W sobotę 24 bm. roz­
pocznie się sprzedaż M oczków aibona- 
motttowych na czerw iec. Sprzedaż od­
byw ać się będzie jaki dotąd w, kasii 
Teatru W ielk iego I-sae piętro «J go­
dziny 9 rano do 1. ,w południe.

TEATR WIELKI:
Sobota 24 maja o  godz. 3 JO  „Doit 

o tw a rb '"  (przódstawienJe dla młodzie­
ży  szkolnej).

Sobota 24 maja o soóz. 7.30 „Chv3 ‘ 
lerja " i „Pa jace", gośc. wyst. Argasiń 
skłej-ChoytUj wskiej.)

Niedzieda 25 maja o  godz. 3.30 „Doń> 
O tw arty" (przedstaw-iemc popularne).

N iedzioła 25 maja o  god-z. 7.30 „N ie­
uczciw i" i „P «ftro  Caruzo" (gośc. w y ­
stęp ŻcłaaowKjdego).

TE A T R  M 4 Ł r »

Sobyta 24 maja o  gadce.- -7:30 „Bę 
ben".

Ntoim eła 25 maja o godz. 7.30 
„Myśl".

IE A T R  NOW OŚCI.

Sobota 24 maja o godz. 7.30 „Zięc 
kaw aler".

N iedziela 25 maja o  godz. 7.30 „Zięt 
kaw aler".

Teatr „BAGATELA". Od -soboty 11 
maja br. Prolog, J. Sławski, Zlotccki, H, 
Felińska, M. Mirski, ? Sherwood ? 
„Córka narzeczonej", farsa.

Giełda lwowska.
Lw ów , 23. maja.

Kursa dzisiejsze niejednolite, — 
chwieane. Na przedgi&łdzic naogół 
papiery drobniejsze, jak Brugjger, 
Czemp. Huta, Nobel, cokolwiek mo- 
cnitestae. Inne akcje spadły w  cenie 
przy mniejszych obrotach i zimńej- 
szo«em  zapotn.ttibowanki. — Gazy 
wsch. 15.50, zacłi. 4.35, Jaworzno 
drobne 25. Duże izaofiarowanie akćjl 

i Banku Ziemian. — Obroty średnie. 
Dość liczne transakcje w  akcjach 
kotowanyoh. Kursa bardzo niejodao 
Jite, Chodorów 5.37, Tespy 6.05, P a ­
row ozy 0.43. B. Przemysł. 0.43, Hi­
poteczny 0.80. Oferowane pożyczkc 
forajową z r. 1914 po 15 zł. za WOP 
koron. —  W aluty bez zm ian y —• 
Obroty; Hcrzne. Pbd a i dots-tatecata.

Tendencja nretiednołita. Usposo- 
bienie spokojne-
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C O  M Ó W I N E M O :

DZISIEJSZA ZA B A W A  W IOSENNA 
W K ASYN IE  NA BODOW E S A N A TO ­

R IU M  URZĘDN. W  W OROCHCIE.

Łidy wiosna dla nas znowu nie łaskawa 
t  o  wycieczkach nic marzy człeczyna, 
k tóż me pospieszy dzisiaj do Kasyna, 
{id z ie  się rozhula wiosenna zabawa?

Gdy zamiast słońca zalśni elektryczność 
ł  stworzą ciepło oddechy gorące, 
tilm ej pań naszych zajaśnieje śLczneść, 
Niżeli kwiatów, wiosennych na luce.

Zanim się zacznie walczyk lub oberek, 
Uzwórka słowików zaśpiewa wam

haska:
Popowiczówma, Puchalska, Lipowska 
, K nabiunka —  prześliczny numerek.

A gdy  rctWkhor rozjainzy meenanik, 
Aby (joczji was roztk liw ić słonkiem, 
Łozińska będzie w ieczoru skowronkiem 
i tak jak bekas zahuczy Cyganik.

Va nic się zdadzą A  pobilna lutnie.
Gdy człek z  pragnienia już odczuwa 
i bóle,
W ięc się otworzą bufety jak ule,
.Gdzie cię nasycić mogą wszelkie trutnie.

(A gdy już ciocie na kanapach posną,
Na salę wejdzie amorek-chłopczyna. 
jZatem kto ż y w y  jazda do Kasyna.
'Aby się upić tańcem, śpiewem, wiosną.

NEMO.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Hipoteczny: 0.82, 0.84, 0.80; Po- 

ikred: 0.19, Przem ysłow y: 0.48, 0,43; 
k ro  w ary: 7.90, 8.— ; Chodorów: 5.35 
5.40, 5.39; 5,38, 5.36, 5.37; Cegielski: 
!o 72, 0,70, 0,73, 0,71. G a fo fa  0,45, 0.42; 
;Of. sprzedaży pożyczki kr. 1914, 
100u k a 15 zł. Natta 0.46, 0.52. 0.42, 
,0.44, 0,50; F I U  0,11. Rakszawa 2.90; 
.Siersza g. 5.75, 5.80; Tespy 6.— , 6.02 
6,03, 6,05; Ćmielów 0.85, (0.75); L o ­
k om otyw y 0.50; Orkos 3.30, 3.40, 

3.50;. Parowozy 0.42. 0:43. *««■

TRANSAKCJE W  AKCJACH N1EKO- 
T O W A N Y C H .

Bank Ziemian (100) 0.09, 0.08, 
0.06, 0.07, Brugger 0.80. 0 85, 0.84, 
0.83, Czem. Huta 0.45, 0.50, Elektr, 
n. S. 0.25, 0.24 i trzy  czwarte, Fo- 
resta 0.40, 0.38, G azy 15.50, Gazy 
zach. 4.40, 4.35. Gazo lina 1.20, 1.18, 
1.15, 1.16, Gazociągi 0.18. 0.19, 0.20, 
0.21, Jaworzno (25) 22.25, (dr.)
24.75, 25, Lesienice 2.10, Nobel 1.20, 
Olkusz 0.48, 0.50, 0.47. 0.46, P rze ­
worsk (okaz.) 230. Szkło w  Krośnie 
1.05, W ęglów k i 0.03 i ipół, 0.03 i 
jedna czwarta, Przem ysł drzewny 
d.60.

Giełda zbożowa.
, a . , L w ów . 23. rnaja.

Prócz sporadycznej transakcji w  
Życie, prawie zupełny zastój w  obro­
tach giełdowych i pozagiełdowych. 
P rzy  zupełnym braku popytu obfita 
podaż. Tendencja na ogół utrzymana 
w życie lekko zniżkowa, —  Usposo­
bienie ospałe.

Giełda warszawska.
W arszawa. (P A T .) Notow . z  23. 

maja br. Gotówka: Dolary 5,18 i pół, 
521. 516. .

C zek i: Belgia 24.08, 24, 24.12, 
23.88, Hołandja 193.90, 194.85, 192.95 
Londyn 22.50, 22.55, 22.47 i pół,
22.59, 22.36, N ow y  Jork jak gotówr 
ka, P a ry ż  28.22 i pół, 28.34, 28.06, 
Sawajcarja 91.70, 92.15. 91.25, Pra­
ga 15.30, 15.37, 15.23. W iedeń 7.32 
I pół, 7.35, 7.28, W łochy 22.52 i pół, 
22.82 i pół. 22.94, 22.71, 8 proc. po­
życzka 7.50, Poż. dolarowa 2.95, 3, 
2.98, Bony złote 0.63, 0.65, Miljo- 
rttówk* 0.40. 0.43,

Zagadkowe zjawisko w Bóbrce.
„Huta" czj nic „wota".

PRZECIĄG ŁE JĘKI PO D  ZIEMIA. -  DUCHY C ZY  S TR A C H Y? -  W Y  
b u c h . -  p a n i k a  w ś r ó d  l u d n o ś c i . —  k o m is j a  u r z ę d o w a  

b a d a  n a t u r ę  z j a w i s k a .

Lw ów , 24 maja.
(jp.) W  uzupełnieniu podanej przez 

nas wczoraj wiadomości o 
zagadkowym wybuchu w podli* 

żu Bóbrki, 
otrzymujemy następującej bliższe 

szczegóły : W edług opowiadania
chłopów miejscowych w  gminie Ro­
manów pod Boorką, dawały się sły i 
szeć od pewnego czasu jakieś nito 
przeciągłe jęki, czy  postękiwania 1 
pomruki, dobywające się jakoby z 
pod ziemi'. Zaniepokojona temi nie- 
zw yklem i zjawiskami ludność prze­
bąkiwała o strachach i duchach.

A ż oto onegdaj w okolicy nawie­
dzonego miejsca dał się nagle s ły­
szeć

ogłaszający huk 
a w  ślad zatem ziemia zaczęła gwał­
townie dymić i wyrzucać jauąś gę­
stą, zwarte ciecz...

P rzy  bliższych oględzinach miej-, 
sca wybuchu ujrzano, że powstały w 
ziemi trzy głębokie rozpadliny, z kió 
rych dobywają się te n iezwykłe w y ­
tryski.

W śród ludności powstała nieopi­
sana panika.

W ojew ództw o wydało starostwu 
bobreckiemu polecenie, aby wysłano 
delegata dla zbadania natury zjaw i­
ska. W edług przypuszczeń nastąpił 
w  tem miejscu wybuch gazów  ziem­
nych.. •

D O  BÓ BRKI N A P Ł Y W A J Ą  M A ­
S O W O  C IE K A W I.

(Telefonem od naszego koresp.).
Bóbrna, 23 maja.

W  sprawie ta j:m n icz?go w y- 
bu:ha, który z arzyi s ę w  okolicy 
Bóbrki na polach gminy Romanów 
dowiaduję się jeszcze co następu e: 

W iad  mość cała w ; et lotem 
pfaka rozeszła się w  okoli­
cznych gminach ską ! napływają 
m asowo ciekawi. Na miejsce przy. 
był proboszcz w si W ołków. Zja­
w iła  się również policja. Bliższych 
szczegółów  dotyczących wybuchu, 
nie zdo ano dotąd ustal.ć.

| ECH A W Y B U C H U  W  W A R ­
SZA W IE  

(Telefonem od naszego koresp.)
W arsza w a  23. maja. .Echo 

Warszawskie**, którt jedyne z pism 
warszawskich on iosło  o tai-m ni- 
czym wybuchu na polach Roma­
nowa w yw oła ło  podaniem tej 
w iadom ości o g .o n n e  zainteresowa­
nie w  szerokich sferacu stoi cy 
W ybuchem  zaintere owaly się czyn­
niki rządowe i także świat ran o- 
wy, a m ianowicie państw: w y  in­
stytut geologiczny, który podobr. 
ma w ystać na m iejsca wypaś; u 
swych delegatów .

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.
(Notowania końcowe)

Z łoty  110.00; N. Jork 5.65)4. Londyn 
24.56; P a ry ż  30.65; W iedeń 0.0079 i pięć 
ósme; Praga 16.70; W łoch y 24.93; Belgja 
26.00; Budapeszt 0.0067:4: lieisjingiers 
14.13; Hoandja 211.25; Christjanja 78.93; 
Kopenhaga 95.50: Stockhoiin 150.00; Hi­
szpania 78.30; Bukareszt 2.71; Berlin 
0.135, Belgi ad 6.95.

Zurych 23 maja (A W .)

Obroty pozagiełdowe
Lw ów , 23. maja.

W czora j tendencja chwiejna. Kursa 
w ramach wczorajszych. Obrót średni.

D olary amer. 9 400 do 9.420 tys.. 
dolary wanad, 8,850 do 8,900 tys., koro­
ny czeskie 270 do 272 tys., leje 46 tys. 
do 46 tys. 500, franki franc. 540 do 550 
tys., franki szwajc. 1,620 do 1,650 tys., 
funty szterl. 40 do 41 m.

Złoto: 20 kor. 39 m. do 40 m.. 20
frank. 37 do 38 m.. 20 mark. 46 do
46%  m.. 10 rubli 48 do 49 m.

Srebro: kor. austr. 650 do 660 tys., 
5 kor. 3,300 do 3,400 tvs.. floreny 1,600 
dc. 1,700 tys., ruble 2,700 do 2,900 tys.

Lwów, 23 maja. 
Dyrektor Lwowskie! Izby Skarbowei

podsekretarz stanu dr. Ignacy W emfeld 
powrócił z Warszaiw.y dnia 23. majabr. 
i objął urzędowanie.

Sklepy będą zamykane o 6 g. wieez.
S'a mocy ustawy m ąz uchwał R n ly  
•.n.eisK'"] z dniu 1.6. maju i 25. paź­
dziernika 1923 r. w s zy d k it  sklepy, a u>: 
kob.ri^ns-ćebkatesyw e, wc(Winiarnie ti­
ra z wszelkiego rodzaju innie sklepy i 
zakłady handlowe, z wyjątkiem, apt-ki, 
jadłodajń* będą w m estfcach : cze w- 

4SB, lip&i i słerjuam w dniach powsrę-

*pcJi otwierane o g fd z iłe  C-meJ rano. 
a zamykane o godzicie 6-tej wieczór.

Uznania i sympatję publiczności zdo­
był sobie cyrk  A. Kornackiego w. K o­
pernika i. 33. W  programie znajduje­
my atrakcje artystyczne, z których 
każda gorąco jest okiasidwaha! Między 
innymi siłacz-atleta Bruszećki, akroba- 
ei, Mills, kolarze Żagańscy, ilkaryjskiic 
g ry  (nowość w e L w o w ie ), M fe tz  itd. 
ud. Am atorzy sztuki hipicznej podziw ia­
ją w yższą szkolę jazdy i tresurę koni, 
prowadzoną przez dyr. C iniseliego oraz 
popisy Henrietty, odaliskf są  kontu. 
Sceny alpaszów z  Saskiej' K ępy (trio 

I Janaszek) ogólnie się podobają, a prze­
pyszni kom icy Fryko i  jego  partner 
w ywołu ją powszechną wesołose. W  o go­
le program jesit petem urozmaicenia i 
odznacza się dobrym smakiem Ogrom ­
ny budynek cy rk ow y  nowo zbudowany 
obliczony na 1500 osób, budzi ogólny 
podziw.

(h) Ujęcie rozbijaczy wagonów ko­
lejowych. Strażnik kole jow y Michał 
M ichałowski przechodząc w czora j ulica 
Na Błonie, znalazł w pobliżu III. dwor­
ca tow arow ego zakoęrame w zaenii 25 
w idelców  srebrnych oraz tó& a łyżek  
srebrnych ze znakami T , M. Zawiado­
miony o  tem komisariat na G łównym  
dworcu zarządził inwigilację tego  miej­
sca r nazajutrz rano spostrzeżono dwu 
osobników, k tórzy na tem miejscu po­
częli rozkopyw ać ziemię. Aresztowano 
ich Ujak się okazało, są to dwaj znani 
r.|j‘.bwal.ili złodzie je : Józef M lchalczy- 
szyn j Józefy Kulik, u których podczas 
rejwjizfi zrtalezAono jeszcze w ie le  cen- 
nycli rzeczy. lak stwierdzono, przed­
mioty te pochodzą z kradzieży z  roz­
bitego wozu wysłanego z Hrebencwa.

(h ) Dwaj opoic spaczę)! w aresz­
tach. Na ul. Srkstuskiet znałezicnc 
wc/oraj leżącego w  stanie irieprzvc«ir>- 
',j'm  Michała Grypa, a na ul. Karne: 
*• eksand-a Uh<*«czaka. Jak stw ierdzo­

no, obaj uptl1 się aż do nieprzytomno- 
ś;:. Ula. o j  Jam', do aresztów policyj­
nych, -.eietn w v trzeźwienia.

(h) Dokąd się udał? Marja Ostrow­
ska, zani. na Zniesieniu, doniosła o za­
ginięciu jej ll-litniego syną Józea, któ­

ry  wydahl się z  domu jeszw e  dnia 
21, btn.

(h ) W yb ryk i nieletnich chłopców.
W czora j popołudniu aresztowano na ul. 
Źródlanej 8 m łodocianych chłopców, 
lrtórzy w  czasie zabaw y kamieniami 
wybili szyby w  gazowni miejskiej. Od­
dano ich dyrekcji policji ck> ukaran*a.

(h) Ucieczka Lestjalca.Niejalló Strzel 
czuk Zygmunt, z.ani. przy ul. Torosae- 
w icza 26, z niewiadomej p rzyczyny na­
padł na Janinę Frondaj, zatm. przy ut. 
Zielonej 72 T  ciężko i  a pobił, kopiąc ją 
obcasem w nos. brzuch i g łow ę, tak, że 
Pogotow<e ratunkowe musiało ją zao­
patrzyć. P-o sw ym  czynie bestialskim 
Strzelczuk zbiegł.

(az) Iza Motyczyuska na wolności. 
Zarząd ciuszków pri«y uli jaohow fcza 
wypuścił na polecenie Dyr. policji Izę 
M otyczyńską na wolność. M otyczyńska 
przeniosła sa  do sw ego dawnego mic- 
szkaiua we Lwoww..I

Z cate] Polski.
VL Zjazd gazowników ! wodocią­

gowców polskich połączony z walnem 
zebraairiem Zrzeszenia gazow ników  ł 
wodociągow ców  polskich i Związku 
gospodarczego gazowni i zakładów w o ­
dociągowych w  Państw ie Polsfciem od­
będzie się w  Krakowie w dniach 29., 
30. i 31. maja 1924 r.

(X ) Ciekawe nastroje kresowe. Cie­
kaw y obrazek z  życia poi dymanego iu- 
ilnośoi białoruskie; na Kresach notują 
pisma wileńskie. D oco jzą  one mianowi­
cie, że pogrzeb 2 straconych zw ycza j­
nych bandytów w miejscowości Kraś­
ne w powiecie w il rńsi.nn zamiend się 
w  olbrzymią inaniiesta ję ludności Us- 
Igruski:j. P c o  \vydaw).ał rozptrz.Ł.a- 
nycli 'uko bc4c w r i lć w  wolności, a 
przedstawiciele kooperatyw  białoru­
skich zarzucili trumnę łewiatami i wień­
cami.

Obchód ku czc GruzP. Z W arszawy  
p-!szą nam: cześć jat temu 1918 r. 26. 
utajał w  prastaireij' stotecji Iberji-Gruzn 
\v Tyifcie. po wiekuwej niewoli ogło­
szona została niepodległość Gruzji; tae- 
basiężnis góry i aksamitne pola Kol­
chidy uśmiechem objęty tec potężny 
zew wolności.

Przyku ty  do gór Kaukaskich Pro- 
fHeteusz zerwał łańcuchy (> Ipu ljitad 
odrodzoną, umęczoną krainę bohate­
rów. Lecz wolność ta niedługo trwała. 
Rosja sov'jeoka wzorem rządów car­
skich napadła jak zbóje w  ciemną noc 
na Grn/ję i znów ujarzrrńla i krw ią ią 
zalała.

Już pizestzlo trzy jata jęczy Gruzja
pud terrorem  czerw onych zw ycięzców , 
trwa walka o lepsze jutro... Najlepsi sy­
nowie tej krainy gin a pod ciosem bag­
netów mordują się i umierają w  w ię- 
ziernach, lub sa rozstrzeliwani. Tam 
giną ty  silące niewinnych ofiar 1 wołanie 
rozpaczy me ogrza ło  jeszcze ludzkich 
umysłów i serc. Dzień każdy niesie 
śmierć. Sztandar narodow y gruziński 
został splamiony, ale w ierząc w  z w y ­
cięstwo w a lczy  ona do ostatnich sil.' 
Polska, będąca w; tem samem potoże 
riłu, rozumie jękli i rozpacz bratmego 
narodu. Z głębi serca idą gorące modli­
tw y  i życzen ia z Polski prędkiego 
w yzwolen ia.

Klub Gruzińsko-Połski chcąc Uoęcić 
,ten wiielki doniosły azień w  życiu Gru­
zji, urządza w dnhi 26. maja o godz. 7 
w  wielkiej sal; R adv miejskiej w  W a r­
szaw ie uroczysty obchód i aby tem 
jeszcze raz przypom nieć całemu światr 
o walce i aażcmaeh dzielnego i boha­
terskiego narodu gruzińskiego.

Niech każde setce polskie napełni się 
miłością i ozcią dla tej męczeitskiej 
krainy.

Spensjonowatde wszystkich koleją-^ 
r/y, którzy ukończył) 60 lat. Morris te i 
kolei; Tyszka  zarządził bezzw łoczne 
przeniesienie na emeryturę wszys^ckii 
tych pracowników kolejowych, którzy 
ukończyli 60 rok życia i to bez względu 
na to, ile lat służby mają za sobą.

I Składki;
Władysław Topolaicki, starosto w 

C zortkow ie dla S3-l*tniej wdowy, po 
staroścu ló zkttych
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Itlialbj Kiywid.
Po informacje najlepiej zawsze 

sięgać u źródła W myśl tej zasady, 
urządziłem wczoraj w yw iad z w ago­
nem tramwaju elektrycznego, aby za 
sięgnąć jego opitiji o strajku. Spo­
czyw a ! w  remizie z miną zadowolo­
ną, na jaką zdobyć się może tylko 
wagon wycofany z ruchu.

Z  szacunkiem zdjąwszy kapelusz
—  zapytałem  uniżenie:

—  Czy nie pędzie mi to w zięte za 
złe, jeśli ośmielę się zapytać waszą 
czerwoną wielmożność, jak ma się 
rzecz ze sprawą strajku?

—  Zasuduezo, usłyszałem w od­
powiedź, powinien bym odmówić pa 
nu wszelkich wyjaśnień. Strajkujący 
towarzysze w ydali odezwę do publi­
czności, tam wszystko stoi, jak byk. 
Chcę jednak okazać się łaskawym. 
U co panu idzie?

—  O pogląd ze stanowiska... w a­
gonu.

Pytany zaskrzypiał itiesmarowa- 
nenii od kilku dni osiami.

—  Mój pogląd jest taki. Nic p rzy­
jemniejszego nad wypoczynek. Po­
myśl pan: tłuc się co dnia od wczes­
nego rana do późnej nocy, wożąc 
bez przerw y Bóg w ie jattą hałastrę
—  to może uprzykrzyć się. Naresz­
cie mogę raz wyspać się do syta i 
nie patrzeć ciiąglc na zegarek. Nję 
brak zresztą innych jeszcze powo­
dów  do zadowolenia, Trzedewszyst 
kiem zblamowałiśmy miasto grunto­
wnie. Proszę tylko przypomnieć so­
bie narodziny strajku: W  sam dzień 
zjazdu strzeleckiego: Ściągnęło się 
tego chmara cała ze wszystkich 
strmi Kolski. Wysiadają, a tu tram­
waju ani śladu ! Zaraz Więc kląć na 
czem świat stoi te lwowskie porząd­
ki. W ieczorem  miało być przedsta­
wienie w  teatrze i —  buch! —  za­
miast przedstawienia jest tylko skan 
dal. Masz babo redutę !

—  C zy  nie było jednakże innego 
sposobu załatwienia sprawy?

—  Cha, cha, cha! To  doskonałe i 
Porozum iewać się, pertraktować, 
słuchać argumentów strony przeciw­
nej, rozważać —  panie, takie fata- 
muszki dobre by ły  na czasów króla 
ćwieczka, lecz me w  dobie czerwo­
nych wagonów  tramwajowych! —  
Strajk — o to czem się stoi! Trzeba, 
czy nic trzeba, słusznie czy  niesłu­
sznie, mądrze czy  nie mądrze —t 
strajkujmy jeno a zbawimy ludzkość. 
Trzeba pokazać siłę, aby nic w yda­
wało się, że Hinc partie silniejsze.

— ' A jeśli was puszćzą na zieloną 
paszę?

— Niema strachu! Zresztą od cze 
goż państwowa pomoc dla bezrobot­
nych? T o  wcale niezły interes, nic 
nie robić i brać zasiłki. '

—  Zatem niema nadziei, by strajk 
skończył się w dniach najbliższych? 
A  wezwanie magistratu do w ym ó­
wienia pracy.

—  .Wezwanie? Pan nic czytuje na 
Rsegn i trgąnu. T?m  wyraźnie powje- 
dzieh: „Oczyw iście tego wezwania 
niki nie potrzebuje słuchać". U nas 
tak panie! Magistrat niema tu nic do 
gadania: do gadania ma tylko par­
tia! T o  nasza praworządność! Na 
niej wspiera się państwo.

—  A leż to pachnie... bolszewicką 
m aną! —  wyrwało mi się nieopatrz­
nie.
L  tWagon zaskrzj głał znowu.

0 100 prc. jest u nos
aniżeli zagranicą!

"  W SKAZU JĄ  W A TG  CE NN lla  FRANCUSKIE I ANGIELSKIE. *

Lw ów . w  mzju.
Jeżeli przeglądniemy cenniki frin- 

ouslie tub angielskie, aby się prze­
konać, jaka drożyzna —  i to niczem 
naeiimotywcwana — panuje u nas — 

■Weźmy chocaazuy dziedzinę obu­
wia. W  cenniku francuskim w idzi­
m y np. półbudki (męskie) bor.-caif, 
fason modny, spacerowy —  cena 
59.75 fr. frapc. W ynosi to w  prze­
liczeniu na marki niecałe 30 milio­
nów.

U n*s te same półbuciki kosztu­
ją minimum 50 mBj. mit., jeżeli nie 
drożej. W ysok ie 'buciki boj-caif,

kosztują 69.75 fr., co wynosi około 
35 miij. marek: u nas za nie trzeba 
zapłacić pilawie dwa razy tyle 

W  ceniiku angielskim buJki 
Chromowe męskie wysokie ozna­
czone są couą 1 1 s®*., ctzyti około 
44 mBj. mk. Również cena obuwia 
spacerowego, gieinaow^go r.ie prze­
kracza 1 funta.

iRóżnicc w, ce*,Łch oliłiy, ta mię­
dzy nami a Francja i Anglją dosię­
gają zatem piaw le IW  p?pcetiu Ró- 
żrnc a te jest tern mniej wybaczam a 
gdy się zw aży, iż Polska J&ot kra­
jem produkującym surowtec-9kóry.

Egzotjtzny gość w Peppżu
CO D A L  I  O T R Z Y M A Ł  W  P a R Y Ż U  

KSIA2Ę ETJO PSK I TAFFAR1?

Paryż, w  maju.
(B ) Zagości wkrótce w  Paryżu 

czarny, ale dostojny przyjaciel — 
.książę etiopski Taffari. W ybierając 
się ku stolicy Francji, należało o czy­
wiście wybrać jakiś prezent dila 
sympatycznego miasta Ale co mo­
żna przyw ieść z Etiopii?

Książę Taffari w  dużym był kło­
pocie i mocno skrobał siei w  głowę, 
nim się zdecydował. Ale z wyboru 
Paryżanie będą prawdopodobnie 
bardzo zadowoleni. Otrzymają mia­
nowicie autentycznego, etiopskne- 
go... lwa. .Ponądtp k r ó lo ^  ..^Ydcręat 
tow3/żysźyć będą żebry, glonie ltd.

,o. ,W ^«nianj; Pąryż ..offetiafe r«wentłi 
gościow i i jego rodzinie M k a  oka­
załych upominków. Sam książę, go ­
rący miłośnik książek, otrzyma sze­
reg dzieł o Paryżu ; tiego cnotka, 
królowa Ftjopji zawiesi na swej 
czarne.! szyi duży. z ło ty  medal; 
małżonka Taffarego ozdobi się 
wspaniałą kolją brylantową, która 
zrobi zapewne senzację wśród czar­
nulek etiopskich.

Ale Taffari ma, dwu-ie dziecf! 
16-letnią córkę, która wkrótce w y j­
dzie zainąż i 11-letnikgo synka, i o 
nich Paryż nie zapomniał. Księż­
niczce przeznaczono wspaniały... 
autom-obi' i kosztowne przybory 
toaletowe, a małe książątko, które 
okazuje dtrze zaciekawienie dla me­
chaniki, rozkoszować się będzie 
modelami maszyn j samochodów, 
specjalnie .sporządzonemu rrze z  zna­
nego fabrykanta. Te maszypy-za 
bawki, umieszczone będa w  karlim 
garatżykn. Obie strony będa prawdo 
podobnie zadowolone z  tej wymiar 
ny prezentów.

{atwp sposib zwSiania 
pieniędzy.

Ale trzeba być koniecznie tra- 
fikantem.

Lw ów , 24. maja. 
Pocztow ą kasa oszczędności 

zamierza podobno w prow adzić skła­
danie oszczędności za pomocą na-

le iafiia znaczków pocztow  ch na 
odpowiednich formularzach.

Przypom ina to pom jid  pewne­
go wiedeńskiego trafikanra, który 
wym yślił ła tw y spesób zarób' u 

i wykorzystując to zarządzę 'ie . Co- 
Idziennie m ianowicie zakui yw a ł c r  
za 100 guldenów znaczków, otrzy­
mywał prow izję należną trafika - 
tom i w  10 filjach pocztowych 
wkładał po i0  guldenów na swó; 
rachunek w  P. K. O. przez przyle­

p ian ie  tych znaczków  na formu­
larzach. Nazajutrz podejm ował 100 
guldenów, które znów  sgiy na za- 
kupno nowych znaczków. Prow izja 
otszymywana była jego  czystrrr1 
zyskiem, bo wszystkie fórm ulaizc 

ibyły bezpłatne D opiero pod g u za  
Iutraty koncesji musiał zaprzestać 
*w/ch manipąUcji, J itóre narażały 
zarząd pocztow y na siraty.

Podobn ie> J teraz ^porfiysłowi 
wó2"ni bankow i’ roDią śpołl i z Ira- 
fikantami, układając się z nimi 
w  ten sposób, itr  w oźny bankowy 
posłany na p cc z 'ę  po znaczk , 
zwraca s !ę do trafikanla, za któ­
rego pośrednictwem kupu e znacz­
ki i dzielą  się obaj prow izją. Nie 
wym aga to cd żadnego z nich 
wkładu Kapitału, gdy natumi st 
kawał ponrzednio opisany, wym a­
gał choćby 10C gu ldenów  kapitału 
i m ógł sie uaawać tylko przy ni - 
nagannem funkcjonowaniu P. K. 
O szcz., na co niestety obecnie 
skarżyć się nie możemy.

AKADEM JA KU C 2 € I K A N TA
W arszawa, 23. maja. (Tcl. G. L .) 

W czoraj w  Uniwersytecie rut. od­
była się uroczysta akademia ku. czci 
Kanta z okazji 200-łecfci jego uro­
dzin. Uroczystość zagaił rektoi Ly- 
skowski, poczem ,pvpf. fllożoSji • Ta.- 
tarkicwloK w yg łos ił refetat o filozo­
fii Kantai.

ta-— o -

B A N K R U C T W O .
(Telefonem od naize#o koresp.)
Warszawa 23 maja. łX ) Po sze­

regu prLedsiębicrśtw w  W arszaw ie 
zbankrutowała firma Szym on Rc- 
spnftłd przy ul. Franciszkańskiej, 
oifrrzymi sw ad p rzyb o iów  s ze w ­
skich. Upadłość tgtosspna p*-zez 
sąd spow odow ana zosta 'a  wskulek 
-zawieszenia ry p ła ly  15 tyr, do la­
rów należących s 'ę  jednemu z w ięk ­
szych banków  warszawskich . Ro- 
scnfeld, którego po lecono areszto­
wać, umknął.

—  Cićno! Tylko nic o bolszewi­
kach. Przecież krew przelewało się, 
by nic dopuścić do L w ow a ! A ■niech­
że te hołotę porwą wszystkie dia­

b ły ! Taż tam panie, za strajki w ie- 
•bły! Taż tam panie, za strajki wic- 
bir 1 Beek

F. F P.
Telefonem od nasugo kc, espondeala.)

W arszawa 23 maja. (X ) Na naj'1 
b“lis «e  pOii»dzcttie sejm owej kom i­
sji śleocze], powołanej dc- zbaoania 
.spraw/ tajnych oigan izac;1, wezwani 
zostali gen. W ioc?yn :ki i Gorczyń­
ski obaj słynni członkow ie zarządu 
g!Ó cnego P. P. P .

«■ -  -o——-

ECHA NAD UŻYĆ W  G ŁÓ W N YM
URZĘDZIE PRO B IER CZYM .

(Peletonem od naszego koresrdnćcnta).

W arszawa, 23. maia. (X ) D zi­
siejszy „Robótnik“  zarnili?zcza list 
poSła Pączka w  sprawie rewelacji 
jekO, demaskujących gospodarkę 
Gł. Urzędu probierczego i loomisji 
dla zoiórki na Skarb narodowy. P o ­
seł Pączek występuje przeciwko 
rzeKom^m postanowieniom btura 
iprasawego Min, skarbu sprawy 
powyższej dotyczącym i zapowiada, 
/.e do zaciemnienia faktów- nie do­
puści. Celem zaś p rzyn oszen ia  za­
łatwienia wniotlku jego, domagają­
cego się wyboru specjalnej Komisji 
sejmów o-śledczej dla zbadania cało­
kształtu gospodarki Gł. Urzędu pao- 
bierczego i Komisji dla zbiórki na 
b<arb narodoMy.v wystosował list 
do prezesa Komisji skarbowrej dr. 
Bjniii z  prośbą o zwołanie Komisji 
skarbowej na dzień 23 lub 27 bni,

OGŁOSZENIA.

I nauka t w ^ u h ow a ffli ]
PRZYJM UJĘ nada! na kurs kroili i 

szycia ...łoiai r t l a Staszica S II. P. 
L-tX;ana Chorążczyzny 4825-9

I R.ałżeńsiwa 1
PANNA lat 40, właścicielka! ,reati(ości 

na wai, wy szłaby za inteligentnego 
urzędnika, emeryta lub t. p. do lal 
50-ciu. Zgł. pod „Samotna" do Adni-
„G aze ty  P b ra n n e fi 4801-2

E Fosady i pracb ł
M 4(iIS T U P  starszy p rz jin ift  ktłtóuty- 

godniowe zastępstwo zaraz. Zgłosze­
nia: M. Krynicki, Lw ów , Zyblikięwi- 
eza 52. 4802-ć

KUCHARKI umtejafcdj bardzo dobrze 
gotować, znającej się również na go­
spodarstwie datt.owem, pow.uleuje za­
raz Kasyno m zędnieze Karpaty— Bo 
rysiaw. 47% - i

& U CH ALTEKA na rooołudtric ?-j4o star­
szą,, zdolną bnohaltfctu-ę m  cały dzień 
wszuknje firma Antoni Uwiera. Lw ów  
uL Halicka 10. 4820-2

.U M N IK O W  PARKĘ, śllcziiydi, ras-)- 
wych, ułożonych, dar.i za wyrtAr*’ - 
ldc zaraz dobrej posady zarządcy 
folwrarku, fajcitowienm, starszemu a-

gionotnowl, zćbłncnnł. ortcowłtctmł.
wsizcchmiar ixrr/ąi|neinu człowiekowi,. 

Łaskawe agi. „Piiranna“  „Gahcja tub 
W ołyń“ . 4828

P  mieszkania, lokala.sklepy

4 W IE LK IE  PIEKNE '*OKOJF z kom-
Ifo^temi, ul. Dwernidkięgo, zanMsmę 
za 2— 3 poKoje z Komforiem w mie­
ście tub bliżej ńiiasta. Zgłoszemr. Pań­
ska 6 cukiernia. 4&J5-3

POSZUKUJĘ OTCszJkaTDa z dwóch po 
koi w  śródmwsciu. Zgłoszenia ,Ś fr^ - 
cc‘ ‘ do Administracji. 4806-2
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/"> / > |  A T l k  i' 4 F  i  w uroczem miejscu z restauracją j f f e f ^ n a  H fa i l*
| | ^ r v  Y  k © W 5 k  e g ©  zostanie otwarty w niedzielę 25. bm.

Poeca się OBIADY, KOLACJF. jarskie, NOWALIE sezonowe, 
4836 UL. O R Z E S £ K Q W fc J 7 — (boi-Kua |liist9(Jada) znaKomife PODWIECZORKf, wtzasnl KAwĘ, P1WC i t. p.

Dowództwo Dyonu S^moch. Nr. 10 
w Przemyślu ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na posaaę kierownika działu 
montażowego wWarszŁSamocii.

PFN S JO N A T  ANUTA,. Kopernika 3:, 
wolny pokój. 4791-2

rO K Ó J  kawalerski meinncblowaaiy po­
szukuję Scfoubuth, Rynek 45. 4824-3

M IESZKANIE w y k t f c n e  cztietropoko- 
iow e z wszetósteini wygodam i w śród­
mieściu zaraz odstąpię. Zgłoszenia 
przez grzeczność: Zakład fotograficz­
ny „A T A “  pi. Mariacki, Hotel Euro­
pejski. 4807-2

Kupno, sprzedał, zamiana |  i
i ------------------ - ---------------------
. uATARN lc powozowe i karbidowe ta 
' nio sprzedam. .,1 umea" pi. Mauucki 
1 4.____________________________________ 4787-0

^FO RTEPIANY, pi~n«ia, fisharmonia w 
/ różnych cettech sprzeda ILnak Pań- 
I ska 21. Gwarancja za jakość. 4782-5

.POSZUKUJĘ Zak!a,' fotograficzny we
' L w o w ie  lub na piow iucji. L isty pod 
i „Zaw odow iec11 do Adniimstr. <774

SEKRETARZYK antyczny prawdziwy 
najstarszy Biedermeier przepiękny o- 
kaz świeżo odnowiony oitazyjiue do 
uablyda Krasickien 20/11, p, przy, 
schodach od 3— 4. 2737

-WÓZEK dla chorego, n ow y system, o- 
kazyj-nto sprzeaam. Piotra Ćhinreiow-

siktego 5. L p. od 3— 5. 4»30

IA R C E L E  okolica Jarem cza, kilka pai- 
I ced w e Lw ow ie , W IL L Ę  z ogrodem 

i wotaem mnesziLaMem w e L w ow ie  
sprzeaa tamo Ajencja. Chorążczyzna 

, 2 7 . ___________________________________ 4816-2

F O R TE P IA N O W E  i Piani nowe skrzynśe 
nowe, sprzedamy. KA IM  I SYN. Ko- 
penn&a 16. Teletcw 20-45. 4«29 3

I Rozmaite E
DORA NAD PRUTEM. Do wynajęcia 

na lato 2 pokoje z kuchnia lub po- 
• koję z  utrzymaniem. Zgf. W illa  W an­

da" Dora obok Jarcmcza. 4801-3

POSZUKUJE SIĘ D O ST AW Y  M ASŁA
, dla pensjonatu. Zgtoszenia S tizy fk i- 

Topoiniica, Pensjonat „Irena". 4753-6

NA W YJAZD : Łóżka składane, mate­
race, kołdry, poduszki, koce i sienni­
ki oraz przeraoia kołdry i materace 
K. Skibińsw, Kopernika 4, naprzeciw 
Szkowrona. 4660-15

R O W E R Y  „P U C H A ", gumy, footbale, 
broń, amunicję poicca najtaniej Jan 
Skorochód. Zakład optyczny i eiektr. 
Tarnopolu pi. Sobieskiego 22. Z pro­
wincji załatw ia się odwrotną pocztą. 

________________________________________ 4417-?

I W  Z a i T l i l i y
przyjm ie: ślusarzy i monterów, o- 
beznanych z  robotami instalacyi- 
iiemi i w od^ iągnw em i. jakołeż 
palaczy kotłowych, smarów ników 
maszynowych, robotników do od- 

1 czytywania 4 od(*mierzv i do kon­
troli instalacji. —  Bliższych In­
formacji zasięgnąć można w  Miej. 
skin  Zakładzie Wodociągowym., ut. 
Zielona 62. Zgłaszając się o posadę, 
należy przedłożyć dokumenty oso­

biste.
Z DYREKCJI MIEJSKIEGO 

ZAKŁAD U  W O D O C IĄ G O W E G O  
W E  L W O W IF .

Koniczynę
czerwona nasienny

kupuje 
na po cista wi& pr&bek

it Mm i  ii.
Lwów. PI. Murjat,ki lii.

D&iieszszeiile.
Dyrukcjc Miejskich Zakłaaów Elek- 

thjjcZdVch, jZałcładu gazov.efeA I W o ­
dociągowego przyjmą zaraz znaczniej­
szą liczbę pracowników  nieukwaJiflko- 
\v-«tych do robót zwykłych, oraz pra­
cowników  uzdolnionych do objęcia sta­
nowisk konduktorów, m otorow  yich i j 
kontrolerów! ruchu, a nadto pewną licz- > 
be pauaczv i rzemfeśhitfcow, jak: ślu­
sarzy. kowali, tokarzy, stolarzy itp.

Czas pracy ustawowo ustalony ośmio 
zodzinmy. . ■ . j

P łaca wedle cennika obowiązujące­
go w  Zakładach.

Warunki. przyj>?cra: zawodowe uzdol ! 
nieme, zdroy ie i nieposzlakowana prze­
szłość. i •. ■ ' TyUHl

Wypłata zarobków tyg^drt&^o.
Czas trwania pracy na r^ ń c  prób­

ny, zależnie od mnewy.
Zgłoszenia przyjmują:
Dyrekcje- M iej,kich ZaWadói. elek- 

iryoanjch. ul. Wulecka 2.
Zakładu gazo v*ego, ul. Gazowa 28. 
Zakładu wodociągowego, tui Ziclo- 

" a  82. e H  ;- ^
C za j przyjęcia od godz. 10—12 rano.

4»?2

i i i  Mimil.
Lwour, FI. Karjachi 10

d os ta rcza  
części re ze rw ow e  do maszyn żw i­
rowych „D o rh g a “ i „K oy jr ika* 

U LE  A M E R Y K A Ń S K IE  

* wszb k 18 przybary pszczelarskie. 
Najleas?» oryginalne belgijskie C3n- 

tryfugi da mleka .M elotte” .

A I V G H
a i t e a t^ z iB  zamfci zslnjz- 
p ie c za jp  przed w ła n u ™
poleca iafco wyłąazny zastęioa na 
Lwów, Tsrniłpbi t Zbaraż — firma

M . K IE A S K l
Tarnopol —  L W Ó W  —  Zbaraż

Pasaż M'koIa8cha. Oddi. ul. Sienkiewicza U -

CSQZ>

*5 •*
c s  z '

Vr—* N
> • »  O  
K I N

O  CO

OLLA
najlepsza hygiar.)

GUMA,
petna gwaraneyaj 
Wszgdzie 
nauyclafJ.

w Jarosławiu. 4735
W arunki: O byw atelstw o polskie, 

Nieprzekroczony 40 rok łyda, W y ­
kazanie się odpow iedn ią  praktyfćą 
na podobnem stanowisku, W yna­
grodzenie 200 zł. m iesięcznie i pic 
mja 30®/0 pensji.

Należycie umotywowane podania 
należy przesyłać na ręce Kierownika 
Dycn. Zakładu Samoch. w  Ja osa - 
w iu, —  tn n ie  zgtoszenia osobiste.

KAWA PALONA
najprzedniejsze gatunki

poleca

EDMUND RIEDL
Lwów, Rutowskiego 3.

48?2

Obwieszczenie tfcyiacu
Dnia 13 czerwca 1924 o godzinie 10 rano odbędzie 

się w Okręgowej Dyrekcji (^dbudowy we Lwowie ul. Ba­
torego L 31 p iib l ic z h ^  p r z e ta r g

1. LokoiLÓbili paroAvej „Badenia" około 25 HP.
2. Motoru benzynowego około 5 HP.
3. Pomny skrzydłowej Garvensa.
4. Dwu przyczepek drewnianych do samocnoau ciężą-

rowego.
Warunki licytacyjne do przejrzenia w  Dyrekcji Odbu­

dowy we Lwcw ie i w Biurze Odbudowy w Przemyślu.
Dyrektor O dbudow y:

Inź. W elczer m. p.

ip  V CSU 1
większe mieszkania i lokale

n a d a j ą c e  r i ę  n a  b i u r a  lu b  s k l e p y ,  e w e n ­
t u a l n i e  t e ł  i c a ł y  d o m  n a  p e n s j o n a t ,  

p r z e d s i ę b i o r s t w o  i '■  p>
B'iższa w iadom ość w  kancelarji D r a  L i n d a ,  

R o m a n o w i c z a  7 , m iędzy 4 - 6 j ‘ ą. 4837

Kamienie do ostrsenia kos
z  n a t r r a l n e p o  k a m i e n i a .  4737

Po nadesłaniu 300 cłotych do Banku Handlowego w Warszawie 
otrzymacie natychmiast, o ile zapas starczy, franco wagon lub 
parowiec Warszawa, 20 skrzyń po 72 sz uk, 26 cm dług., 
dobrze opraw ionych ‘z a m ie n i d o  e s ł r z r n i a  k o s ,  marbci 
„KOSA PRZEZ P “  (Pockka). — B! ż3 ych informacji w  jęz. 
rosyjskim lub niemieckim udzi la F a b r y k a n t  O . h . In.. 

Z IL L ir C H S ,  M aringatan 4 B. H?isingfors, F in landi-.

IQ ]mśer
? & S  STEMPNIEWICZ POZNAM

F A B R YK A  P £ R F U N  i KOSMETYKÓW  
------------------- . . . n o n ?  , A a y ;
WA/ŁSZAWA x *. A K t f 'V  P ACO M*.* sxo.~ue.~u e. OYneK 6tównv vp. nASt za
- n i i - i i - i - i  a a a a u a a a

Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal­
towy mflknetrowy w  ogłoszeniach zwy- 
K fw * JO gr.; w  narfesfanem 26 gr.; po 
kroBtęe 30 &t,; w tekście (kromka, re­
port. dział ekonom. Ud.) 35 gr. na pier­

wszej stronic ■■‘0 *rr.; za jedno słowo w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr.. w  rubry­
ce: kuwiu-sprzedaż 8 gr., matrymonial­
ne karesjjondencje prywatne 10 gr., dia 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cała

61 roni w  ogłoszeniach za tekstem 238 
zł. poi.. 1 cala strona w części tokito- 
wei 4C0 zł. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. pot Ogłoszenia zamtei- 
s c o m  e o 30% drożej. —  Ggloszema za-

grrmozne o  50% drożej. Za ogłosze­
nia vv miejscu zastrzeżonem, ogk»sztsdi« 
wsobne stojące i bez numeru dolicza się 
25%. Odpowiedzialności za  terma**- 
w y  druk ogłoszeń nie przywna.e Się,

Należytość poeztawą P r n n . , m D r f l t a  

tp lM m io  ryczaRem. r Ł  P i lU l l l u f t  f l l f l l

mipsiączna 3 zł. 95 gr. (7,100.000 mai'ek). — Z dostawą na mi^scu lub przesyłką po­
cztową 4 zł. 17 gr (7,500.000 marek). — 7a g-anlcą 5 zł. 5f gr. (10,000.000 marek)

' 2. drukarni Polskie) poa zarządwn L . Kiełbusiewicza we Lwowie. O dpow iedzia lny redaktor. M a RJAN A/iACH ALSKI,


